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Premier Józef Cyrankiewicz

Przemówienia powitalne na ioimslcu w Kopenhadze

w
WIELKOPOLSKI

przybył z oficjalną wizytą do Danii
W poniedziałek 10 czerwca na zaproszenie premiera Hil- 

mara Baunsgaarda przybył do Danii z oficjalną wizytą pre­
zes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz. Jest to rewi­
zyta za pobyt w Polsce w styczniu ub. roku ówczesnego pre­
miera Danii, Kraga. Na lotnisku kopenhaskim Kastrup pre­
miera Cyrankiewicza witał premier Hiłmar Baunsgaard.
W oświadczeniu dla prasy mier Cyrankiewicz powiedział 

duńskiej, złożonym po wylą- między innymi: „Pragnę wy- 
dowaniu w Kopenhadze pre- razić szczere zadowolenie z

W Komitecie

Politycinym OMZ

Przyjcie traktatu 
o nieproliferacji

10 bm. po ponad miesię­
cznych obradach Komitet 
Polityczny XXII sesji Zgro 
nudzenia Ogólnego ONZ 
uchwalił projekt rezolucji 
aprobującej tekst traktatu 
• nierozprzestrzenianiu bro 
ni jądrowej i wzywającej 
rządy do przystępowania 
do traktatu.

Za rezolucją glosowały 
delegacje 92 krajów świa­
ta.’ Przeciwko dokumento­
wi głosowały 4 delegacje, 
a 22 wstrzymały się od gło 

Przeciwko głosowały: 
Albania, Kuba, Tanzania i 
Zambia. (PAP)

< Przesłuchanie 
domniemanego zabójcy 

pastora Kinga
W Londynie został zaaresz­

towany James Earl Ray, do­
mniemany zabójca dr. Kinga.

W poniedziałek James Earl 
Ray, stanął przed sądem w Lon­
dynie. Zarzuca mu się nielegalne 
Przekroczenie granicy W. Bryta- 
nn oraz nielegalne posiadanie 

T®ni. Przesłuchanie trwało 2 mi­
nuty. Obecny był na nim zastęp­
ca Prokuratora generalnego USA, 
Freed M. Vinson.

Podczas przesłuchania oskar 
?ony nie odpowiedział nic na 
stawiane mu zarzuty. Sąd wy­
znaczył obrońcę z urzędu. Na­
stępnie przesłuchanie odbędzie 
sję w dniu 18 czerwca. (PAP)

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
tematem plenum ZG ZHP

W poniedziałek obradowało w Warszawie plenum Zarzą­
du Głównego ZNP, poświęcone sprawom bezpieczeństwa 
i higieny pracy w szkolnictwie oraz placówkach nauko- 
^ch. Stwierdzono, że dzięki nakładom państwa, dzięki wy- 
siłkom całego społeczeństwa — w ostatnich latach warun­
ki bezpieczeństwa i higieny pracy w szkolnictwie znacznie 
Mę poprawiły.
W latach 1961—65 wybudo- 

dla szkół podstawowych 
izb> a w latach 1966— 

— ponad 7 tys.
Do końca 1970 r. planuje się 

dalszych 21,5 tys. 
Sytuacja lokalowa wielu

POGODA
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3^. 0301 i duże z przelotnymi opa 

11 * n« południowym wscho- 
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* na najistotniejsze dokona­
nia.

Już jutro pierwsza stro­
na z cyklu „Program jed­
ności działania”. Poświę- 

(cimy ją powiatowi Wrześ- 
i nia.

BRAZYLIA — URUGWAJ 2:0

Piłkarska reprezentacja Brazv- 
1H, przygotowująca się cjo kolej­
nych mistrzostw świata w 1970 r. 
w Meksyku, zwyciężyła w między 
państwowym meczu z jedenastka 
Urugwaju 2:o (1:0). Reprezentacyj 
ny zespół niłkarzy Brazylii roz- 
pocznie wkrótce swe europejskie 
tournee, nodczas którego wystani 
m. in. 20 bm. na warszawskim sta 
dionie 10-lecia. (o-b)

możliwości przybycia do Da­
nii na uprzejme zaproszenie 
pana premiera Baunsgaarda. 
Jest to rewizyta za odwiedzi­
ny w Polsce w styczniu ub. 
roku ówczesnego premiera Da 
nii pana Kraga. Jesteśmy bar­
dzo zadowoleni, że możemy 
kontynuować przyjacielską 
wymianę poglądów z obecnym 
rządem Danii, z panem pre­
mierem Baunsgaardem.

W ostatnich latach stosunki 
polsko-duńskie stale się roz­
wijają. Dotyczy to wszystkich 
dziedzin, a w dużym stopniu
współpracy gospodarczej,
Prócz tego istnieje żywa wy­
miana kulturalno-naukowa, 
kontakty społeczne. Ponadto 
istnieją kontakty między na­
szymi rządami. Można powie­
dzieć, że jest to systematycz­
na wymiana poglądów na 
wszystkie problemy między­
narodowe i ogólnoświatowe, a 
także na szczególnie dla nasr 
— narodów europejskich waż­
ne sprawy, jak bezpieczeń­
stwo europejskie, rozbrojenie, 
współpraca międzynarodowa. 
Nasze wysiłki oparte są na 
przeświadczeniu, że oba nasze 
rządy i oba nasze kraje w 
miarę swoich możliwości mo­
gą wnosić wkład w osiągnię­
cie tych celów.

W zakończeniu premier Cy 
rankiewicz przekazał wyrazy 
prawdziwej, szczerej przyjaźni 
dla zaprzyjaźnionego narodu 
duńskiego.

W odpowiedzi premier 
Baunsgaard po serdecznym 
powitaniu premiera PRL zape 
wnił, że naród duński całkowi 
cie podziela pragnienie, aby 
oba narody przyczyniały się 
do wzajemnego zrozumienia, 
które tak jest potrzebne Eu­
ropie.

Kolumna samochodów z goś 
ćmi i towarzyszącymi im oso­
bistościami udała się następ­
nie do hotelu „Angleterre”, re 
zydencji premiera Cyrankie­
wicza w czasie jego pobytu w 
Danii.

W godzinach południowych 
premier Cyrankiewicz udał się 

szkół jest jednak ciągle jeszcze 
trudna.

W dyskusji i w uchwale pod­
jętej na zakończenie plenum pod 
kreślone potrzebę przyspieszenia 
prac związanych z wydaniem 
przez resort oświaty i szkolnic­
twa wyższego przepisów wykonaw 
czveh do ustawy o BHP. Koniecz 
ne jest także opracowanie przez 
wszystkie zainteresowane resorty 
perspektywicznego programu po­
prawy warunków bhp w szkolnic-

Przedmiotem ściślejszego współ 
działania szkół i organizacji mło­
dzieżowych powinna stać się pra- 
ea wśród młodzieży, zwłaszcza w 
dziedzinie przeciwdziałaniu groź­
nemu zjawisku zwiększania się 
liczby nieszczęśliwych wypadków, 
z których wiele kończy się kalec 
twem dzieci. (PAP)

Wydanie A 
Nr 138 (7564) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

na cmentarz duńskiego ruchu 
oporu, gdzie złożył wieniec 
pod pomnikiem oraz wiązankę 
biało-czerwonych goździków 
na grobach polsko-duńskiego 
małżeństwa Lone i Lucjana 
Masłochów, którzy w styczniu 
1945 r. zginęli „za wolność na 
szą i waszą”.

W godzinach popołudnio­
wych prezes Rady Ministrów 
PRL Józef Cyrankiewicz zło­
żył wizytę premierowi króles­
twa Danii Hilmarowi Bauns- 
gaardowi. (PAP)

Premier Danii — A. Baunsgaard 
wita J. Cyrankiewicza na lotni­
sku w Kopenhadze. W środku 
ambasador PRL w Danii - R.

Poleszczuk.
CAF — AP — telefoto L
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28 czerwca - rozpoczęcie procesu Sirhana

• Policja kontynuuje dochodzenia
• E. Kennedy kandydatem na wiceprezydenta?

Zabójca Kennedy’ego, Sirhan Biszara Sirhan, emigrant 
z Jordanii, ma stanąć przed sądem przysięgłych 28 czerw­
ca. Tymczasem — jak stwierdzają amerykańskie agencje 
prasowe prokuratura usiłuje wypełnić różne luki w prze­
prowadzonych dotąd dochodzeniach.
Wiele pytań pozostaje bez 

odpowiedzi. Między innymi 
policja dotychczas nie odnala­
zła tajemniczej młodej kobie­
ty, która po zamachu Sirhana 
uciekła z hotelu „Ambassa- 
dor” w Los Angeles, wołając: 
„zastrzeliliśmy go”! Dom, w 
którym mieszkali krewni mor . 
dercy, pozostaje pod nadzorem 
policji całą dobę. Snując róż­
ne przypuszczenia na temat po 
wiązań Sirhana, wymienia się 
m. in. fakt, że w Chicago ja­
cyś dwaj osobnicy zabili w so- • 
botę 55-letniego kupca nazwi­
skiem Abder Rajjan, ojca 
dziewięciorga dzieci, który rze 
komo jest również Jordańczy­
kiem z pochodzenia. Spośród 
pięciu osób rannych podczas 
zamachu trzy opuściły już 
szpital, a dwie pozostałe są w 
dobrym stanie zdrowia.

Ryszard Strzelecki 
na Rolnym Śląsku
W poniedziałek przybył na 

Dolny Śląsk członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Ryszard Strzelecki. W towa­
rzystwie I sekretarza KW 
PZPR we Wrocławiu Władysła 
wa Piłatowskiego, R. Strzelec­
ki udał się do Przybkowa w 
pow. Legnica na spotkanie z 
miejscowym aktywem gro­
madzkim. Rolnicy tej groma­
dy osiągnęli w ub. r. plony 
zbóż powyżej 27 kwintali z ha.

PAP

♦ Pierwsze rozmowy 
♦ Goście targowi

FOL-MOf
czyli polska 
motoryzacja

♦ Wystawcy o sobie
Rozpoczął się już trzeci tar­

gowy dzień. Można oczekiwać, 
że przyniesie on pierwsze han­
dlowe rezultaty, po nieodzow­
nym okresie wstępnych roz­
mów i pertraktacji. W tym ro 
ku bowiem, wkrótce po uro­
czystości oficjalnego otwarcia 
Targów, w których uczestni­
czył wicepremier Zenon No­
wak, kierownicy resortów o- 
raz członkowie korpusu dyplo­
matycznego — handlowcy nie 
zwłocznie przystąpili do prą­
cy, nie będąc absorbowani wi 
żytami oficjalnych zagranicz­
nych delegacji, które będą 
przybywać do Poznania w cią 
gu całych dwóch tygodni.

Wczoraj np. zwiedzała MTP 
delegacja Ministerstwa Prze­
mysłu Lekkiego Rumunii z 
min. A. Senkovicim, a prezes 
PIHZ A. K. Adamowicz go­
ścił wiceprezesa Izby Handlu 
Zagranicznego NRD — S. Witt 
mana.

Naszych gości zagranicznych 
i kupców interesują oczywiś­
cie głównie polskie propozycje 
handlowe. Można śmiało po­
wiedzieć, że są nader intere­
sujące. Na przykład polski
przemysł motoryzacyjny.

Dla zaktywizowania
Dokończenie na sir. 2

Znamienna jest również wia 
domość, że w Waszyngtonie w 
niedzielę został obrabowany i 
pobity osobisty szofer senato­
ra Roberta Kennedy’ego, gdy 
wracał do domu z mieszkania

Dokończenie na sir. 2

Walki pod Khe Sanh i w Sajgonie

W poniedziałek rano silne oddziały partyzanckie zaata­
kowały jednostki trzeciej dywizji amerykańskiej piechoty 
morskiej stacjonującej 12 km na południe od bazy Khe 
Sanh. Jak wynika z komunikatu rzecznika wojskowego 
USA walka miała zacięty charakter. Po obu stronach byli 
zabici i ranni.
Jednocześnie inna jednostka 

partyzancka urządziła zasadz­
kę na konwój amerykański 
zmierzający szosą nr 9 do 
bazy Khe Sanh. Amerykanie 
ponieśli znaczne straty w lu­
dziach. W czasie próby 
rwania się z zasadzki 12 
rines zostało zabitych a 9 
nych.

Rzecznik amerykański 

wy- 
ma- 
ran-

do-
nosi także o intensywnych 
walkach w delcie Mekongu.

Bombowce strategiczne typu 
„B-52” bombardowały w so­
botę i w niedzielę pozycje sił 
narodowowyzwoleńczych na 
płaskowyżu. Obiektem nalotu 
„B-52” były także tereny w 
pobliżu granicy laotańskiej 
zwłaszcza koło Dak To.

o łut ariaXI 5^5

W niedzielę otwarte zostały w Lesznie XI Szybowcowe Mistrzostwa 
Świata. Uczestniczy w nich 104 pilotów z 33 krajów. Na zdjęciu: 
fragment defilady uczestników SMŚ podczas inauguracji mi­

strzostw.
(Informacje z otwarcia XI SMS zamieszczamy na str. 4).

Fot. — K. Przychodzki

Kampania przedwyborcza we Francji
W pierwszej tarze o Stolo 5 tys. kandydatów

Mimo podjęcia pracy przez miliony strajkujących robotni 
ków, oficjalna, znacznie skrócona — bo zaledwie 13-dnio- 
wa — kampania wyborcza rozpoczyna się w dość napiętej 
nadal atmosferze. Strajkuje jeszcze ok. milion pracowni­
ków, głównie w przemyśle metalurgicznym, jak też w szkol­
nictwie oraz w mniej licznym, ale podstawowym dziale in­
formacji publicznej — radiu i telewizji — pisze paryski ko­
respondent PAP red. Z. Klimas.
Oblicza się, że do pierwszej 

tury w dniu 23 czerwca stanie 
ok. 3 tys. kandydatów, jednak 
ostateczna lista zostanie usta­
lona zc parę dni, kiedy upły­
nie termin wpłacania kaucji, 
co będzie ostatecznym dowo­
dem zgłoszenia się kandyda­
tów.

W zasadzie tylko dwie par­
tie: — gaulliści pod szyldem 
Unii Obrony Republiki (UDR) 
oraz Francuska Partia Komu­
nistyczna wysuwają kandyda-, 
tów we wszystkich 487 okrę­
gach kraju. Jeśli chodzi o ga- 
ullistów ok. 400 reprezentuje 
„czystą linię”, zaś pozostali to 
albo „republikanie niezależni” 
(ok. 80), albo niektórzy przed­
stawiciele centrum, a nawet 
tzw. radykałowie.

Jeśli chodzi o francuską par 
tię komunistyczną, to jej sekre 
tarz generalny Waldeck Ro- 
chet oświadczył, iż po pierw­
szej turze, w której zostały ob' 
sadzone wszystkie okręgi, doj 
dzie do wycofywań i zrzekań 
się kandydatów na zasadzie 
wzajemności z Federacją Le­
wicy Demokratycznej i Socja­
listycznej (FGDS) i na rzecz 
kandydatów, którzy są w le­
pszej sytuacji do pokonania 
przeciwnika.

Federacja Lewicy zgłosiła: 
kandydatów w 450 okręgach, 
Zjednoczona Partia Socjalis­
tyczna (PSU) w ok. 100 okrę 
gach, zapowiadając poparcie 
Federacji lub nawet włącza­
jąc się w niektórych pozosta-i 
łych okręgach do jej szere­
gów.

Jeśli chodzi o centrum de­
mokratyczne, które występu-

W nocy z niedzieli na ponie 
działek różne dzielnice Saj- 
gonu ostrzeliwane były z ra­
kiet i pocisków moździerzo­
wych. Zniszczono wiele do­
mów. Nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty w ludziach. 
Wiele pocisków padło w po­
bliżu bazy Tan Son Nhut.

PAP 

Riad w NRD
W poniedziałek przybył z ofi 

cjalną wizytą do stolicy NRD 
minister spraw zagranicznych 
ZRA Mahmud Riad z małżon­
ką i wyższymi urzędnikami 
swego resortu. (PAP)

je pod nazwą „centrum — po 
stęp i demokracja współczes­
na”, to zgłasza ok. 260 kandy­
datów. Ponadto występuje też 
nowa grupa utworzona przez 
Edgarda Pisaniego „ruch na 
rzecz reformy” (MPR).

W szranki walki stają nato 
miast wszyscy obecni i byli 
ministrowie z wyjątkiem An­
dre Malreaux, przywódcy Unii 
Demokratów na rzecz V Repu 
bliki. (PAP)

Program 
Jedności
Działania

— oto tytuł stron, któ­
re już wkrótce zaczniemy 
systematycznie umieszczać 
w naszych wydaniach. Każ 
dego tygodnia jedna cała 
strona pt. „Program jedno 
ści działania” zawierać bę- 

( dzie omówienie realizacji 
' programu wyborczego je­

dnego powiatu, miasta wy 
dzielonego czy też dzielnicy 

. Poznania.
Rozpoczęliśmy czwarty 

. rok kadencji Sejmu i rad 
narodowych. Pora przyj- 
rżeć się, jak daleko posunię 
te jest wykonanie tych zo- 

■ bowiązań wobec wybor- 
ców, które zawarte zostały 

■ w programach wyborczych 
• i co jeszcze pozostało do 

wykonania. Zapewne nie 
wszystko uda nam się poka 
zać. Ale — działając współ 
nie z Wojewódzkim Komi­
tetem Frontu Jedności Na­
rodu — będziemy zmierzać 

i do tego by zwrócić uwagę

PIŁKARZE WŁOCH 
MISTRZAMI EUROPY

Piłkarze włoscy nokonali w do­
datkowym finałowym spotkaniu o 
mistrzostwo Furonv renrezentacie 
Jugosławii 2:0 (2:0). Bramki dla 
W»ochów zdobyli: w 13 min. Luigi 
Riva oraz w 31 min. Anastasi 
Madę.



Prowokacje Izraela na linii 
wstrzymania ognia z Jordanią 

Ewakuacja arabskich „wiosek frontowych

W niedzielę Izrael dokonał nowej prowokacji na linii 
wstrzymania ognia z Jordanią. Wojska izraelskie otworzyły 
ogień do pozycji jordańskich w pobliżu mostu Husajna. 
Strzelanina przez rzekę Jordan trwała 75 minut. Podobny 
incydent sprowokował Izrael w poniedziałek.
W niedzielę, 20 km na połu­

dnie od Tel Awiwu, nastąpił 
silny wybuch w magazynach 
amunicji. Eksplozję na terenie 
magazynów słychać było jesz­
cze przez pięć godzin. Miesz­
kańcy Tel Awiwu widzieli 
również potężne słupy ognia i 
dymu. Wioska Kirjath Avneh.
położona w pobliżu magazy- stkich „wiosek frontowych'
nów została ewakuowana. Ńa 
miejsce eksplozji przybył szef 
operacji armii lądowej Izraela 
gen. Weizmann. Na razie nie­
znane są straty spowodowa­
ne przez eksplozje.

Jak donosi w poniedziałek 
korespondent PAP red. Ja­
nusz Weyroch. z terytoriów o- 
kupowanych przez Izrael nad­
chodzą wciąż nowe wiadomoś_ 
ci o aktach arabskiego ruchu 
oporu przeciwko izraelskim si 
łom zbrojnym. Wzmaga się 
jednocześnie kampania miej­
scowej ludności cywilnej.

Od początku czerwca zano­
towano siedem większych wy­
stąpień bojowników arabskich 
oraz wiele antyokupacyjnych 
demonstracji cywilnych.

Proces agenta 
wywiadu brytyjskiego 
W poniedziałek przed sądem 

Warszawskiego Okręgu wojsko­
wego rozpoczął się proces przeciw 
ko Adamowi Henrykowi Kaczma­
rzykowi — oskarżonemu o współ 
pracę z wywiadem brytyjskim, 
przekazywanie mu informacji z 
dziedziny wojskowej — stanowią­
cych tajemnicę ze względu na 
obronność państwa oraz czerpa­
nie z tego korzyści materialnych.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
sądu WOW - płk Tadeusz Zie­
liński. Oskarża prokurator z na­
czelnej prokuratury wojskowej — 
ppłk Edward Wiącek, broni oskar­
żonego — adw. Aleksander Dub- 
rowski.

Z aktu oskarżenia wynika, że 
Kaczmarzyk, po zwerbowaniu go 
przez kadrowych pracowników 
wywiadu i brytyjskiego, działają­
cych na terenie Polski i prowa­
dzących pod przykrywka paszpor 
tów dyplomatycznych działalność 
szpiegowską — został odpowiednio 
przeszkolony i wyposażony w 
sprzęt szpiegowski. Wykorzystu­
jąc fakt zatrudnienia w instytu­
cji wojskowej, Kaczmarzyk rozpo­
czął zbieranie i przekazywanie 
różnych informacji z dziedziny 
wojska. Wiadomości te przekazy­
wał pracownikom wywiadu w cza 
sie spotkań w ustalonych punk­
tach Warszawy, m. in. w odpowie 
dnio przystosowanych mieszka­
niach zajmowanych przez obywa 
teli brytyjskich posiadających 
paszporty dyplomatyczne. W tyc 
samych miejscach Kaczmarzyk 
otrzymywał w zamian za przekazy 
wane informacje różne kwoty P>e 
niężne. W znacznej części wyda­
wał je na libacje.

Kaczmarzyk przyznał się do za­
rzutów stawianych mu w akcie 
oskarżenia.

Następnie oskarżony rozpoczął 
składanie wyjaśnień. Ta część roz­
prawy — ze względu na dobro ta 
jemnicy wojskowej — toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych.

We wtorek — drugi dzień pro­
cesu. W dniu tym Kaczmarzyk 
składać będzie nadal wyjaśnienia

PAP

Antyradziecka informacja 
w „Lidm Demokracie”
Dziennik czechosłowacki ..Lido- 

va Demokracie” przedrukował 5 
czerwca prowokacyjną informację 
dziennika „New York Times”, jako 
by pewien generał radziecki za­
aprobował wydanie paszportu dy­
plomatycznego gen. Szejnie, który 
uciekł z Czechosłowacji do Sta­
nów Zjednoczonych.

Czechosłowacka agencja CTK te 
go samego dnia ogłosiła oświadczę 
nie przedstawiciela Ministerstwa 
Obrony Narodowej CSRS demen­
tujące tę kłamliwa informację.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR wystąpiło z demarche 
wobec ambasady czechosłowackiej, 
w Moskwie stwierdzając m.in.', że 
publikacja dziennika „Lidova De­
mokracie”, która jest organem par 
tli ludowej, nie może nie wywo­
łać największego zdumienia i pro 
testu. Dano wyraz przekonaniu, że 
odpowiednie organy czechosłowac­
kie podejma kroki, aby ochronić 
przyjacielskie stosunki miedzy 
Związkiem Radzieckim i Czecho­
słowacją przed podobnymi publi­
kacjami. (PAP)

tiiminni min nur mir
Dztslelsry serwis Informacyjna 

opracował: lent Walasek,

Prasa egipska zamieszcza m. 
in. informacje o ataku na pe­
wien izraelski obóz wojskowy. 
Zabito przy tym i poraniono 
kilkunastu żołnierzy armii o- 
kupacyjnej.

Nowym prowokacyjnym po 
sunięciem władz izraelskich 
jest decyzja opróżnienia wszy- 

na zachodnim brzegu Jordanu. 
Ostateczny termin ich ewaku­
acji wyznaczono na wtorek. 
Zadaje to ciężki cios ludności 
arabskiej, a ponadto zdaje się 
być zapowiedzią przygotowy­
wania przez Izrael nowej agre 
sji. Świadczą zresztą o tym od 
kilku dni wiadomości o wiel­
kiej koncentracji izraelskich 
sił zbrojnych na tym odcinku 
linii przerwania ognia. (PAP)

23 czerwca
procesu

Dokończenie ze itr. I
Kennedych po uroczystościach 
pogrzebowych.

Agencja Reutera 
Stany Zjednoczone 
ochłonęły po szoku 

pisze, że 
częściowo 
jaki wy­

wołało zamordowanie senato­
ra Roberta Kennedy’ego. 
Wzmaga się obecnie presja na 
Kongres, aby podjął kroki w 
oparciu o wnioski, jakie nasu­
nęła tragiczna śmierć sekato­
ra. M. in. wysuwane są coraz 
liczniejsze żądania, aby Kon­
gres uchwalił surowsze prze­
pisy dotyczące kontroli posia­
dania broni. Przewiduje stę, 
że w tym tygodniu prezydent 
Johnson podejmie decyzję, czy 
postawić weto wobec „rozwod 
nionej” wersji jego projektu 
ustawy dotyczącej kontroli 
broni. Projekt tej „rozwodnio­
nej” ustawy został uchwalony 
przez Izbę Reprezentantów 
tuż po zamachu na senatora 
Kennedy’ego. Podkreśla się 
jednak zgodnie, że szanse na 
wprowadzenie ostrzejszych 
przepisów są niewielkie. W 
grę wchodzą bowiem interesy 
potężnych producentów broni.

Jeśli idzie o sytuację w kam 
panii przedwyborczej, obser­
watorzy polityczni oczekują 
intensywnych zakulisowych 
konsultacji między czołowymi 
działaczami partii demokraty­
cznej.

Prasa amerykańska zasta­
nawia się, czy senator Edward 
Konnedy podejmie próbę wy-

Jutro wyrok 
w sprawie Kargula

W poniedziałek, w ostatnim dniu 
procesu przeciwko Marianowi Kar 
gulowi i Hannie Szczerbińskiej, 
sąd udzielił głosu oskarżonej. W 
swoim ostatnim słowie prosiła o- 
na o uniewinnienie. Sam fakt za­
siadania w tym procesie na ła­
wie oskarżonych — powiedziała 
m.in. — jest dla mnie wystarcza­
jąco duża tragedią.

Następnie jeszcze raz poprosił 
o głos Kargul, aby — jak oświad­
czył — uzupełnić swoje ostatnie 
słowo wypowiedziane w minioną 
sobotę. W niezbyt zrozumiały spo­
sób Kargul starał się udowodnić, 
że jego nielegalne transakcje dewi 
zowo-towarowe z zachodnio-nle- 
miecką firmą „Gierlings” były 
mniejsze, niż to wyliczył biegły 
ekonomista.

Zamykając posiedzenie, sąd za­
powiedział ogłoszenie wyroku w 
środę po południu. (PAP)

Koziołki
2-5-10-17-40 

dod. 28
W 578 Poznańskiej Orze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 9 bm. wpłynę 
ło 273.143 zakłady. Fundusz wgra 
nych wynosi 450.684,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II sto­
pnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 Re 
gulamintf P. O. L. „Koziołki”, 
kwota przeznaczona na wygrane I 
stopnia w wysokości 81.942,— zł. zo 
stała Zakumulowana na wygrane 
l stopnia w następnych grach, na 
tomiast kwota przeznaczona na 
wygrane II stopnia została roz­
dzielona na wygrane niższych sto 
oni. Stwierdzono: 32 „czwórek” 
po zł. 3.841,—. 79 „trójek z liczbą 
dodatkową” po zł. 159,—, 1438 ,,tró 
Jek” po zł. . 1411 „dwójek z 
liczbą dodatkową”, po zł. 25.—. 
18.662 „dwójek” po zł 5,—.

Losowanie 579 gry odbędzie sie 
w dniu 16 bm o godz. 12.00 na 
Starym Rynku w Poznaniu.

K4630

Toto-Lotek
17 - 20 • 24 - 35 - 43 - 46 

dod. 34

Wizyty delegacji 
zagranicznych wPolsce

We wtorek przybył z Budapesz 
tu do Warszawy z misją dobrej 
woli minister spraw zagranicz­
nych Górnej Wolty Malick Zoro- 
me. Celem wizyty jest nawiąza­
nie między Górną Woltą i Polską 
stosunków przyjaźni na szczeblu 
oficjalnym.

10 bm. przybył do Warszawy 
Zivan Vasiljevic członek Związko 
wej Rady Wykonawczej i prze­
wodniczący sekcji jugosłowiań­
skiej Polsko - Jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospodar­
czej.

W poniedziałek przybył do War 
szawy wiceminister handlu zagra­
nicznego Węgier Jeno Tordai.

Celem wizyty jest przeprowadzę 
nie rozmów dotyczących bieżą­
cych i perspektywicznych zagad­
nień polsko-węgierskiej wymiany 
towarowej.

Do Warszawy przybył 10 bm. se 
kretarz generalny Ministerstwa 
Gospodarki Belgii, prof. Gaston 
Craen.

♦
9 bm. przybyła do Warszawy mi 

sja gospodarcza Wenezueli, na któ 
rej czele stoi pierwszy wicemini­
ster spraw zagranicznych Raul 
Nass.

- rozpoczęcie 
Sirhana

korzystania swych wpływów 
aby zapewnić poparcie zwolen 
ników jego zmarłego brata — 

McCarthy’emusenatorowi
bądź wiceprezydentowi Hump 
hrey’owL Niektórzy nie wy­
kluczają, że Edward Kennedy 
poprze Humphrey’a i zaakcep 
tuje propozycje przyjęcia kan 
dydatury na stanowisko wice­
prezydenta.

W Stanach Zjednoczonych po­
dejmowane są jednocześnie pierw 
sze próby analiz społecznych i 
sięgnięcia do źródeł sytuacji, któ 
ra doprowadziła do zamordowania 
trzech wybitnych działaczy poli­
tycznych. W niedzielę w progra­
mie telewizyjnym „w obliczu na­
rodu” prowadzonym przez towa­
rzystwo CBS, wystąpił znany hi­
storyk amerykański, były współ­
pracownik prezydenta Kenne­
dyego, A. Schlesinger. Oświad­
czył on, że kroki podejmowane 
obecnie przez rząd USA „w atmo 
sferze strachu” jaka ogarnęła 
kraj, są sztuczne I nieefektywne. 
Schlesinger stwierdził, że ani za 
pewnienie tajnej ochrony kandy 
datom na prezydenta, ani też po­
wołanie specjalnej komisji do 
zbadania przyczyn zabójstw poli­
tycznych, czy też ograniczenie 
swobodnej sprzedaży broni, nie 
obejmują istoty problemu gwał­
tów w USA. Historia USA rozpo­
częła się od niewolnictwa mu­
rzyńskiego I pełna jest przykła­
dów gwałtu i bezprawia w róż­
nych dziedzinach życia — powie­
dział Schlesinger.

Agencja AP cytuje wypo­
wiedź arcybiskupa Nowego 
Orleanu, Hannana, który oś­
wiadczył, że przyjaciele rodzi 
ny Kennedych kategorycznie 
nalegają, aby ostatni z żyją- 
cych braci Kennedych, sena­
tor Edward Kennedy wycofał 
się z czynnego życia politycz­
nego.

„Trzeba zmienić społeczeństwo 
amerykańskie, jego oblicze spo­
łeczne i ekonomiczne jak również 
zasady moralne” — pisze szwedz­
ki dziennik „Aftonbladet” w 
związku z zamordowaniem R. 
Kennedy’ego. Dziennik podkreśla, 
że zadanie to nie Jest łatwe dla­
tego, że USA prowadza brutalną 
wojnę w Wietnamie, jak również 
dlatego, że żądania równoupraw­
nienia wysuwane przez kolorową 
ludność USA są tłumione przy 
użyciu siły. Tym samym sankcjo 
nuje się przemoc jako metodę po­
stępowania.

Dwie ekspozycje wielkopolskie 
w Naramowicach i Tarnowie Podgórnym

Równocześnie z MTP na przedmieściu Poznania — Nara­
mowicach została otwarta w ub. niedzielę doroczna wojewódz 
ka wystawa zwierząt hodowlanych. Ukazuje ona dorobek 
rolnictwa wielkopolskiego w ostatnich latach w zakresie ho-
dowli zwierząt zarodowych.
Zgromadzono tu ponad 400 

sztuk bydła, koni, trzody chle­
wnej i drobiu. Jakość tych 
zwierząt prezentowanych przez 
gospodarstwa państwowe i 
prywatne jest obecnie tak już 
wyrównana, że komisje oce­
niające miały sporo kłopotów 
z klasyfikacją do nagród i wy 
różnień. W rezultacie zwięk­
szono sumę nagród pienięż­
nych do 270 000 zł. Nagrody, 
medale i dyplomy wręczył po­
szczególnym wystawcom wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Wacław Waligóra.

W poniedziałek Natomiast 
otwarto w Zakładzie Wapraw-

® Pierwsze rozmowy • Goście targowi 
• POL-MOT czyli polska motoryzacja 

• Wystawcy o sobie
Dokończenie ze str. 1

dziedziny eksportu rozpoczęła 
przed miesiącem działalność 
nowa nasza centrala POL- 
MOT, zajmująca się zbytem 
produkcji Zjednoczenia Prze­
mysłu Motoryzacyjnego oraz 
mająca dokonywać pertrakta­
cji w sprawie licencji i ko­
operacji licencyjnych, a tak­
że kompletująca w ramach 
swej oferty obiekty dla prze­
mysłu motoryzacyjnego. O 
działalności centrali mówił 
wczoraj dyrektor naczelny A. 
Górski. Przyjmując zadania 
eksportowe z 1965 r. za sto, na 
rok bieżący wyniosą one w tej 
branży 230 proc., a w roku 
przyszłym — 275 proc. Aby te 
mu podołać POL-MOT przy­
gotował na MTP 15 nowych i 
zmodernizowanych wyrobów, 
począwszy od polskiego FIA­
TA i autobusów SAN, po no­
wy 5-tonowy typ STARA, trzy 
wersje autobusów, motocykl 
„Gazela” i inne, udoskonalone 
pojazdy. Jest to więc znaczny 
jakościowy postęp, który nie­
zawodnie odczuje także rynek 
wewnętrzny.

WĘGIERSKA 
NOWOCZESNOŚĆ

Z nowoczesną ekspozycją 
wystąpili wystawcy węgierscy. 
Przedstawili ją wczoraj dzień 
nikarzom: dyrektor Biura
Targów Zagranicznych — 
Konjath i dyr. pawilonu

I.

I. Dome. Węgrzy skoncentro­
wali się tym razem na artyku 
łach powszechnego użytku, 
pokazując np. piękne obuwie, 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, radioodbiorniki i telewi­
zory (także przenośny!), a po­
nadto demonstrując niemałe 
możliwości swego przemysłu 
maszynowego i elektroniczne­
go. Ogółem wystawiono tu 
1500 eksponatów.
PRZEMYSŁOWA BUŁGARIA

Znani ze swej produkcji roi 
nej Bułgarzy wystąpili na 
MTP z bogactwem swoich wy 
robów przemysłowych. Obra­
biarki, frezarki, urządzenia 
kontrolno-pomiarowe, a także 
telewizory, radioodbiorniki i 
inny sprzęt trwały codzienne 
go użytku są w Poznaniu buł 
garskimi ambasadorami han­
dlu.

I sekretarz Ambasady — 
I. Ivandżiński, zastępca rad­
cy handlowego Ambasady D. 
Genovski, oraz dyr. pawilonu 
— C. Botov zwrócili uwagę 
dziennikarzy także na rodzimy 
przemysł motoryzacyjny, w któ 
rym prócz znanych transporte 
rów, pokazano nowe modele 
samochodów opartych na fran 
cuskiej licencji. W pawilonie 
Bułgarii nie zabrakło oczywi-

Współpracownicy 
Eichmanna przed sądem

Dwaj byli oficerowie SS, 
współpracownicy Adolfa Eich­
manna staną we wtorek przed 
sądem we Frankfurcie n/Me- 
nem za współudział w ekster­
minacji Żydów węgierskich. 
Są to Otto Hunsche i Hermann
Krumey. Akt oskarżenia 
rzuca im współudział w 
mordowaniu przeszło 300 
Żydów węgierskich, 

za- 
za- 
tys.

czym Mechanizacji Rolnictwa 
w Tarnowie Podgórnym koło 
Poznania drugą ekspozycję 
wielkopolską, która obrazuje 
dorobek naszego rolnictwa w 
zakresie postępu technicznego 
i racjonalizacji. Przedsiębior. 
stwa terenowe prezentują 
tam wiele interesujących roz­
wiązań nowatorskich oraz no­
we maszyny i urządzenia, pro 
dukowane ubocznie dla uzu­
pełnienia kluczowego przemy­
słu maszynowego. Równocześ­
nie na tym samym terenie pre 
zentowane są najnowsze ma­
szyny i urządzenia dla prze­
mysłu rolno-spożywczego, (kj)

ście i tym razem tradycyjnych 
przetworów rolno-spożyw­
czych.
OBROTY Z RHEINSTAHŁEM

W imieniu zarządu koncer 
nu Rheinstahl (NRF) przedsta 
wił udział swej firmy w MTP 
dr K. F. Baumann. Produkuje 
ona różnorodne ciężkie urzą­
dzenia przemysłowe, głównie 
sprzęt inwestycyjny. W roku 
ubiegłym eksport Rheinstahlu 
do naszego kraju zwiększył się 
o 35 proc, w stosunku do ro­
ku poprzedniego i obecnie sta 
liśmy się jego drugim odbior­
cą wśród krajów członków 
RWPG. Ze swej strony wy­
eksportowaliśmy w ub. roku 
o 75 proc, więcej niż poprze­
dnio. Tegoroczny udział sie­
dmiu filii koncernu w Targach 
Poznańskich ma przedstawić 
jego dalsze propozycje eks­
portowe. (zs)

Próba utworzenia 
nowego rządu 
we Włoszech

W poniedziałek prezydent 
Włoch Giuseppe Saragat wy­
znaczył nowego premiera, któ­
ry podejmie próbę utworzenia 
nowego rządu. Szefem rządu 
mianowany został sekretarz 
partii chrześcijańsko-demokra 
tycznej Mariano Rumor.

J. B. Tito o zamieszkach studenckich 
i sytuacji gospodarczej w Jugosławii

W niedzielę w godzinach wieczornych wystąpił przed ka­
merami telewizyjnymi przewodniczący KC Związku Komu­
nistów Jugosławii prezydent Jozef Broz-Tito.
Stwierdził on, że zebrało się 

sporo problemów, które partia 
rozwiązywała zbyt wolno.

Reforma gospodarcza i spo­
łeczna w tym właśnie momen 
cie wymaga skutecznych środ­
ków i szybszego rozwiązania 
wielu problemów tak, aby mi­
mo istniejących trudności mo 
żna było wskazać społeczeń­
stwu na perspektywę rozwo­
ju. Jeśli chodzi o zamieszki 
studenckie, to prezydent Tito 
oświadczył, że doszło do nich 
spontanicznie, ale stopniowo 
w miarę rozwoju wypadków 
nastąpiła infiltracja do szere­
gów studenckich różnych ob­
cych elementów, które nie sto

OFICJALMIt:

Każdy może zostać 
prezydentem USA...
Majowy numer miesięcsnika 

„Ameryka”, który dociera do 
polskiego czytelnika, usiłuje 
przekonać, iż rzekomo wybię- 
rać i być wybranym na naj­
wyższe stanowisko państwowe 
w Stanach Zjednoczonych mo­
że każdy Amerykanin, któ­
ry urodził się w Ameryce 
i przeżył tam co najmniej 14 
lat, przy tym osiągnął wiek 
30 lat. Tym warunkom, pisze 
czasopismo, odpowiadają mi­
liony Amerykanów. W ten 
sposób „Ameryka” daje do 
zrozumienia, te wszyscy Ame­
rykanie mają równe szanse do 
zajęcia fotela prezydenckiego.

Ale „Ameryka” nie porusza 
problemów finansowych zwią­
zanych z kampanią przedwy­
borczą i samymi wyborami.

Właśnie ostatnie wydanie 
innego amerykańskiego tygod­
nika „US News and World 
Report” nawiązuje do tych 
zagadnień. Zdaniem jego kosz­
ty kampanii 1968 roku pobiją 
wszystkie rekordy. Kandydaci 
■«y<nują n« walkę przedwy­
borczą astronomiczne sumy. 
Złnarły senator Robert Ken­
nedy miał do dyspozycji pięć 
milionów dolarów, Hubert 
Humphrev — 4 miliony fun­
dusze Rockefellera, Nixona i 
innych kandydatów sa również 
pokaźne.

Na co potrzebne takie su­
my? Bat Półgodzinne przemó­
wienie przedwyborcze w tele- 
wiz.fi kosztuje w USA sto ty­
sięcy dolarów. A inne wydat­
ki...

„To Jest Ameryka, to słynne 
USA...” — jak brzmiały słowa 
starego szlagieru. Kral niezmie 
rzonych możliwości. Zamordo­
wanie drugiego z braci Konne 
dych nie pozostawia co do tego 
wątpliwości, (fh)

Nowe zasady rekrutacji 
do uczelni 

artystycznych
W Ministerstwie Kultury ? 

Sztuki poinformowano w po­
niedziałek przedstawicieli pra 
sy o nowych zasadach rekru­
tacji do wyższych szkół arty­
stycznych.

Jednym z podstawowych za 
łożeń jest zmiana struktury 
socjalnej słuchaczy uczelni ar­
tystycznych.

W roku szkolnym 1966—07 
liczba młodzieży robotniczej 
wynosiła 22 proc, a chłopskiej 
— 6 proc. Resort podjął już 
wysiłki zmierzające do popra­
wy w tym zakresie. Przede 
wszystkim rozwinięto akcję jn 
formacyjną wśród uczniów 
wyższych klas szkół średnich. 
Domy kultury i inne placówki 
zajęły się wyszukiwaniem naj 
bardziej zdolnych dziewcząt i 
chłopców.

Do najpożyteczniejszych ini 
cjatyw w tym kierunku należą 
specjalistyczne obozy arty­
styczne, organizowane latem 
przez Związek Młodzieży Wiej 
skiej, Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz rektoraty kilku u- 
czelni artystycznych.

Podobnie jak w innych szko 
łach wyższych również w u- 
czelniach artystycznych stoso­
wana będzie w tym roku do­
datkowa punktacja — za po­
chodzenie społeczne (robotni­
czo-chłopskie).

Ogółem w roku szkolnym 
1968/69 przyjętych zostanie 670 
kandydatów na studia dzienne 
i 134 — na wieczorowe (wy- 

I chowanie muzyczne). (PAP) 

ją na pozycjach socjalistycz­
nych, na pozycjach programu 
ZKJ. Jednym słowem — po­
wiedział prezydent Tito — do­
szło do infiltracji tych elemen 
tów, które chciały wykony- 
stać sytuację dla swoich ce­
lów. Są to różne elementy po­
cząwszy od tych najbardziej 

wstecznychreakcyjnych
po elementy pozornie ra-

ekstremistycz-dykalne
ne, wśród których znaj­
dują posłuch teorie Mao-Tse- 
tunga. Naszym błędem było 
to, że pozwoliliśmy tym ele­
mentom działać.

Ten, kto nie zgodsi się z powsię* 
tymi uchwałami — powiedział pre 
zydent Tito — nie będzie mógł 
znajdować się w naszych szere­
gach. Na klasę robotniczą nie 
wolno nam przerzucać zbyt wiel­
kich ciężarów. Wiele spraw bf 
dziemy musieli zmienić.

Są problemy o wiele większe 
niż wydarzenia uniwersyteckie. 
Trzeba wiedzieć, skąd, co«i w J»* 
ki sposób należy prsedsięwsiąś 
tak, by stworzyć podstawy do ros- 
wiązania obecnych problemów, 
takich jak polepszenie sytuacji w 
produkcji, kwestią zatrudnieni* 
oraz usunięcie niektórych rażą­
cych antysocjalistycznych tenden 
cji, jakie niedawno się ujawniły 
— powiedział prezydent Tito. Od* 
powiedzialne osobistości W 
sławii ustąpią, jeśli nie będą * 
stanie sprostać tym zadaniom.

Wznowienie zajęć 
na onwersytecle 

w Belgradzie
Na wielu wydziałach uniwersyt* 

♦u belgradzkiego trwały w Bl*' 
dzielę 9 czerwca zebrania, ® 
których studenci wypowiadali » s 
na temat wznowienia normalny 
zajęć. Wydział rolniczy, górnice 
geologiczny I inne wyraziły P 
parcie dla postulatów sformuło 
nych w programie działania 0T8. 
nizacjl związku komunistów 
związku studentów na t,niw*”.L 
tecle belgradzkim i po?*»n?TJ 
wznowić zajęcia w pomed*iMe*4 
wzelednie we wtorek. ,

W Zagrzebiu z szeregów zW* 
Ka komunistów usunięto och 
łą komitetu uniwersytecki* 
dwóch profesorów <— za d 
ność sprzeczną z programem » 
Utyka Związku Komunistów 
gosławii. rwia-

Obydwaj profesorowie 
sani z pismem „Prazis’. (" 

Wypadek w Rogasxyca<j 

Dwie osoby ponieśli ćwierć
Tragiczny wypadek *W

poniedziałek w "®ga^wadr*c/ 

„Zastawę” 4«-letm przeó
ski, wyprzedzając J*dą r * naó- 
nim samochód, ^deręr* .ę stron? 
jeżdżającym z Przec'*raz z 
autobusem ponosząc ,w miejscu* 
cą z nim żoną śmierć na
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STRAŻNICA
Dzień Wojsk Ochrony ^ogranicza

Bez mego baczenia ni ptak 
tędy nie przeleci, ni ry­
ba nie przepłynie, ło-w

trzyk wszelaki za dziewiątą 
górę zmyka gdy jeno wzrok w 
tę stronę obróci” — zwykł po­
noć mawiać imć pan Dzierz- 
galski czatowni XVI-wiecznej 
komendant i rycerstwa okoli­
cznego ozdoba.

Nie ma już dziś czatowni, 
tylko ruiny starego kasztelu 
czerniejące na zboczu góry i 
pożółkłe księgi parafialne w 
miejscowym kościółku dają 
świadectwo istnienia tu przed 
wiekami straży co chroniła 
naszą południową granicę.

Za to nieopodal ciekawy tu­
rysta znajdzie Strażnicę 
Wojsk Ochrony Pogranicza, 
która, choć wiekiem siostrzy- 
cy swej ustępuje, za to posia­
da niemniej ciekawa historię.

Z zainteresowaniem oglą­
dam starą część strażnicy. Na 
ścianach dzisiejszych budyn­
ków gospodarczych zachowały 
się po dziś dzień ślady po od­
łamkach granatów i Docisków 
ciężkich karabinów maszyno­
wych.

— To pamiątki po jednym 
z ataków sotni UPA w 1946 ro 
ku. Odnawiając budynki za­
chowujemy te ślady, aby mło­
dzi żołnierze mogli sobie pla­
styczniej wyobrazić służbę i 
walkę swoich poprzedników 
— wyjaśnia jeden z oficerów.

Szramy na starych budyn­
kach nie są jedynym śladem 
nie tak odległej przecież hi­
storii. W sali tradycji zacho­
wało się znacznie więcej pa­
miątek. Są zdjęcia, jest broń, 
pieczołowicie przechowywane 
stare rozkazy, listy żołnierzy, 
strzępy meldunków. Nie brak 
i życiorysów żołnierzy którzy 
aim oddali swe życie w obro­
nie ładu i porządku w tym re­
gionie, przeszli szlak bojowy 
znad odległej Oki aż po Łabę.

Służba Wojsk Ochrony Po­
granicza na południowo- 
wschodniej granicy naszego 
kraju należała do wyjątkowo 
trudnych. Dzień i noc huczały 
nad granicą strzały, płonęły 
wsie i osady. W ciągu niespeł­
na 3 lat żołnierze WOP stoczy 
li tu ponad 100 walk, w któ­
rych poległo ponad 200, a ran­
nych zostało stu żołnierzy.

Bywały dni kiedy okrążone 
załogi strażnic przez kilkanaś­
cie lub kilkadziesiąt godzin od 
pierały natarcia rozwścieczo­
nych „rezunów” z UPA, kiero­
wanych i dowodzonych przez 
specjalistów z SS.

Minęły lata. Spokój wrócił 
do nadgranicznych wsi i osad. 
Górskimi drogami podążają 
dziś dzieci do szkoły, jadą wo­
zy na targ do pobliskiego mia- 

iżdy z pilotów amery­
kańskich sił powietrz­
nych odbywający służ­

bę poza granicami USA za­
opatrzony jest w jedwabną 
chustkę, na której oprócz ame 
rykańskiej flagi wydrukowa­
ny jest następujący tekst:

„Jestem obywatelem Stanów 
Zjednoczonych. Nie mówię wa- 
8zym językiem. Na skutek przy- 
Padku zostałem zmuszony szjkać 
u was pomocy i zaopatrzenia w 
żywność, kwaterę i obronę. Za- 
Prowadźcie mnie proszę do kogoś, 

będzie zobowiązany troszczyć 
81? o moje bezpieczeństwo i za- 
P^wadzi mnie do moich roda­
ków. Mój rząd was wynagrodzi”.

Piloci odbywający loty bojo 
We nad Północnym Wietna­
mem otrzymują ten tekst w 
14 językach, używanych na te 
rytorium Południowo-Wschód 
niej Azji i Zachodniego i Cen- 
tfalnego Pacyfiku.
. Ten zadrukowany kawałek 
Jedwabiu żołnierze amerykań 
s°y nazywają „Blood Sheet”, 
c° w wolnym przekładzie moź 
na nazwać „chusteczką życia”.

Jest to rodzaj pomocy mo­
ralnej. Jako obrona material- 
na. służy pilotom amerykań- 
skich sił powietrznych rewol- 
*er typu Smith-Wesson, ka- 
ber 9 mm. Ma on służyć nie 
yJko do obrony osobistej, lecz 

Przede wszystkim do zadość­
uczynienia artykułowi drugie 

Kodeksu postępowania; 
jerowi amerykańskiego lot- 

dwa nie wolno oddać się do 
i tak długo, jak długo 
stnieją możliwości stawiania 
Poru. Przygotowanie pilotów 

- ®rykańskich do możliwości 
znalezienia się w wietnam-

Jej niewoli jest jednak znacz 
* szersze. Jak doniosła pra 

<>’stern”' -Paris 
cb”) istnieje specjalny 

steczka, a turyści wiosną, la­
tem i jesienią wędrują spokoj 
nie po uroczych połoninach.

Tutejsi mieszkańcy potrafią 
ocenić spokój, ład i porządek. 
Stąd też chyba przykłady 
współpracy ludności cywilnej 
z Przeglądałem na
strażnicy meldunek jednego z 
patroli. Rozpoczynał się on od 
słów: „Razem z obywatelem...” 
i relacjonował przebieg ujęcia 
przemytnika do czego walnie 
przyczynił się jeden z miesz­
kańców pobliskiej wioski.

Więź wojska z ludnością 
miejscową wyraża się m. in. 
w pracy oficerów i podofice­
rów w powiatowej i kilku gro 
madzkich radach narodowych, 
opiece, którą załoga strażnicy 
sprawuje nad dwoma wiejski, 
mi szkołami, a także oatrona- 
tem nad drużynami ZHP i ko­
łem LZS. Wopiści pomagają 
młodzieży w zakupie sprzętu 
sportowego, do gier i zabaw, 
zaopatrują w książki bibliote­
ki szkolne i świetlice wiejskie, 
pomagaja w przygotowaniu po 
mocy naukowych.

W gorącym okresie żniw 
czy sianokosów żołnierze słu­
żą pomocą .miejscowym kół­
kom rolniczym dostarczając 
m. in. środków transportu.

Ta działalność społeczno-po 
lityczna naszego wojska w re­
jonach granicznych ma swoje 
tradycje i obejmuje zasięgiem 
cały niemal kraj. 172 oficerów 
WOP pełni zaszczytne funkcje 
radnych, 80 jest członkami te­
renowych instancji partyj­
nych. Strażnice i jednostki 
Wojsk Ochrony Pogranicza 
sprawują stały patronat nad 
40 szkołami oraz 200 drużyna­
mi ZHP. Kilka szczepów i dru 
żyn harcerskich nosi nazwy 
miejscowych jednostek. W 
związku z obchodami 1000-le- 
cia naszej państwowości żoł­
nierze i oficerowie WOP prze­
kazali społeczeństwu 6 szkół 
wybudowanych własnymi rę­
kami.

Dziś strażnice Wojsk Ochro, 
ny Pogranicza promieniują 
działalnością społeczno-polity­
czną, nie tracąc z pola widze­
nia sprawy najważniejszej: 
czujnej ochrony terytorium 
państwa, tak. by trawestując 
słowa imć pana Dzierzgalskie- 
go: ni ptak spod ciemnej 
gwiazdy nie przeleciał, ni cu­
chnąca ryba nie przepłynęła.

JERZY SOKOŁOWSKI 

Piloci w piżamach (5)

obóz szkoleniowy, w którym 
żołnierze są poddawani naj­
rozmaitszym ciężkim ćwicze­
niom, a mówiąc ściślej tortu­
rom. które mogą ich spotkać 
po dostaniu się do niewoli 
wietnamskiej: stanie godzina­
mi przywiązanym do słupa, 
deptanie po brzuchu, wielogo 
dzinne przesłuchiwanie przez 
wykładowcę ucharakteryzowa 
nego na Wietnamczyka. We­
dług doniesień wymienionych 
tygodników szkoła ta znajdu­
je się w miejscowości Colum 
bus w stanie Ohio.

Istnieje również inny rodzaj 
szkolenia, tzw. „Szkoły prze­
życia" uczące, 
jak należy za­
chowywać się 
w dżungli, jak 
zbudować na­
miot ze spado­
chronu, jakie ,, _
owoce i rośliny 
są jadalne, jak je należy przy 
gotowywać do spożycia i sze­
reg podobnych wskazówek.

Z 10 pilotów — jeńców wo­
jennych, którzy stali się bo­
haterami filmu i książki dzień 
nikarzy NRD wszyscy posia­
dali „chusteczki życia” i broń 
osobistą, dwóch przeszło prze 
szkolenie w dżungli.

Dla każdego z nich prak­
tycznie niewola zaczęła się od 
katapultowania się z płonące­
go samolotu. Większość z nich 
nie myślała w tym momencie 
no prostu nic. Ostatnią myślą 
por. Shively był żal, że kole­
dzy — słyszał ich samoloty — 
lecą do bazy i niedługo zasią­
dą nad szklanką piwa

„jedyną myślą - mówił płk 
Hughes - było, co za ludzie żyją 
w tej części świata”.

Pierwsze wrażenia bywają 
często zwodnicze. Jednak 
że w przypadku Cesar- 

stwa Pawiego Tronu po-
twierdzają się: każdy dzień 
pobytu w Iranie umacnia przy 
bysza w przekonaniu, że jest 
to kraj róż i słowików, lecz 
także — kontrastów.

Wieczne śniegi szczytów 
gór Elburs i smutek piasko­
wych pustyń wnętrza kraju; 
bujna roślinność nadkaspij- 
skiego wybrzeża i wyschnięte 
słone jeziora na południu; wie 
żowce Teheranu, pałace Isfaha 
nu i ubogie lepianki wieśnia­
ków; katastrofalny brak wody 
i nagłe powodzie; sznury krą­
żowników szos i karawany 
wielbłądów; XXV wieków 
irańskiej państwowości i zna­
czne zacofanie; sześć tysięcy 
lat historii obfitującej w impo 
nujące podboje ale i fatalne 
klęski.

Przekształcenie, opartego na 
dawnych wzorach, cesarstwa 
— w nowoczesne państwo, nie 
jest przedsięwzięciem pro­
stym. Iran to wprawdzie kon­
stytucyjna monarchia, różnią­
ca się wszakże w sposób istot­
ny od brytyjskiej, gdzie kró­
lowej przypadają raczej wy­
łącznie reprezentacyjne fun­
kcje.

— Monarchia jest najlepszą 
formą ustrojową dla Iranu, 
gdyż odpowiada tradycjom 
państwa i pragnieniom ludu 
— zwykł mawiać szachinszach 
Mohammad Reza Pahlavi 
Aryamehr. Mający w tej spra 
wie biegunowo odmienne po­
glądy komuniści irańscy, dzia 
łają od roku 1949, po delegali 
zacji partii, niejawnie.

W roku 1957, z woli cesa­
rza powołano do życia partie 
Narodową i Ludową, porucza- 
jąc tej drugiej pełnienie obo­
wiązków opozycji. W sześć lat 
później partia Narodowa prze 
stała istnieć, powstała zaś w 
jej miejsce Partia Nowego 
Iranu, sprawująca kierowni­
czą rolę w parlamencie. W 
1963 roku uległa także rozwią 
zaniu centrala związkowa. Ce­
sarz uznał jednocześnie że 
nie należy dłużej zwlekać z 
reformami. Zapoczątkował w 
1963 roku wielki plan, okre­
ślany mianem „Rewolucji sza 
cha i narodu”. Ów program 
modernizacji — uważany przez 
lewicę za nazbyt ograniczony 
i niekonsekwentny — ma wie 
le elementów zasługujących 
na bliższą uwagę.

Korpus oświaty, w ciągu 
trzech pierwszych lat swej 
działalności może się poszczy 
cić nauczeniem pisania i czy 
tania dziewięciuset tysięcy o- 
bywateli. Wzorcem dla tego 
korpusu, w którego skład po­
wołuje się w trybie wojsko­
wym maturzystów, stała się 
najpewniej podobna organiza-

Ludzie znaleźli się nadspo­
dziewanie szybko i bynajm­
niej nie tacy, jakich wyobra­
żali sobie amerykańscy lotni­
cy.

Kto brał powietrznych pira 
tów do niewoli?

Por. E. L. HUBBAHD: „To byli, 
jak sądzę, mieszkańcy wsi, czy 
jacyś inni ludzie. Wszyscy mieli 
broń. Ale nie widziałem nikogo 
w mundurze”.

Por. L. K. TORKELSON: „To 
byli milicjanci, tak, zdaje się, że 
nazywa się ich milicją”.

Por. SHIVELY: „Kilku żołnie­
rzy, nie jestem pewien czy to byli 
żołnierze, czy milicja, tam było 
pełno ludzi z sąsiedniej wsi”.

Por. H. B. RINGSDORF: „To 
była kobieta. Ale było ich wię­

cej — sądzę, dwie kobiety i sze­
ściu — siedmiu mężczyzn.

Ale pierwszym człowiekiem, któ 
rego zobaczyłem — była kobieta”.

Major L. K. THORSNESS: „TO 
byli cywile, ach, było ich wielu 
i nie byli, przyjacielsko na­
stawieni. Nie biegli, aby uścisnąć 
mi dłoń, ale traktowali mnie do­
brze, kiedy wzięli mnie do nie­
woli”.

Cywile, kobiety brali do nie 
woli uzbrojonych oficerów. 
Żaden z nich nie użył służbo­
wego rewolweru, żaden 
uczynił zadość kodeksowi 
cerskiemu. Dlaczego?

nie 
ofi-

wzięPor. RINGSDORF (którego
ła do niewoli kobieta): „Nie ma 
eełn walczyć, jeśli nie ma żadnej 
szansy. No, mógłbym zabić tę ko­
bietę, ale na co by się to przy­
dało?”

Ppłk HUGHES: „W gruncie rze 
czy nie jest się z natury morder-

MTATKI IRAŃSKIE (5)

Cesarstwo kontrastów
04 specjalnego wysłannika „Ołosu

cja kubańska. Korpus zdrowia 
grupuje 2.000 lekarzy i osób 
personelu pomocniczego, dys­
ponujących ruchomymi ambu 
lansami. Efektem pionierskiej 
pracy tych ludzi jest podnoszę 
nie poziomu sanitarnego osie­
dli i miast, niesienie pomocy 
medycznej, tworzenie rejono­
wych lecznic przy współudzia 
le ludności (powstało ich w os 
tatnich latach ponad 200) Rów 
nolegle działa Korpus rozwo­
ju, krzewiący postęp na wsi, 
wprowadzający nowsze meto­
dy uprawy roli i organizujący 
obywateli do prac nawodnie­
niowych.

Tysiąc izb sprawiedliwości, 
niedawno powołanych do ży­
cia, ma rozstrzygać drobne, a 
przecież liczne, zatargi sąsiedz 
kie, rodzące się zwłaszc-za na 
tle sporów o prawo do korzy 
stania z zasobów wody, której 
niedostatek decyduje o niskiej 
wydajności irańskiego rolnic­
twa.

Od dłuższego czasu cesarz i 
jego rząd starają się realizo­
wać kolejne wieloletnie plany 
gospodarcze, z których naj­
nowszy (5-letni) wszedł w ży­
cie 21 marca bieżącego roku.
Plany te zakładają obok
dźwigania z zacofania wsi i 
podnoszenia produkcji rolnej 
— budowę podstaw przemysłu 
w Iranie. Jest to problem nie 
zwykłej wagi, zważywszy, że 
wieś pozostaje przeludniona, 
a tempo przyrostu wręcz nie­
pokojące: w ciągu rozpoczęte­
go pięciolecia demografowie 
teherańscy oczekują powię­
kszenia się liczby obywateli o 
3,1 miliona!

Szach w swoich planach two 
rżenia podstaw industrializa­
cji liczył na poparcie materiał 
ne burżuazji; mianowicie właś 
ciciele parcelowanych w zwią 
zku z reformą rolną wsi, mie­
li do wyboru w zamian gotów 
kę lub akcje państwowych 
przedsiębiorstw. Wybierali z 
reguły banknoty, skutkiem cze 
go rząd nie uzyskał spodziewa 
nych sum na rozbudowę prze 
mysłu.

Także kapitał zachodni, oce 
niając krytycznie rozmiary alizmu politycznego w działa-
rynku wewnętrznego, nie kwa 
pi się do wznoszenia na obsza 
rze Iranu większych obiek­
tów przemysłowych. Co inne­
go fabryczki „Coca-cola”. 
„Pepsi-cola”, czy lemoniady 
„Canada-dry”; te pracują na 
bieżące potrzeby, tu wkłady 
zwracają się finansującym nie 
mai od razu. Volens-nolens

cą. Nie zrobiłem żadnej próby, 
aby strzelić”.

Major DUART: „Myślałem wte­
dy, czy mam wybrać szansę prze­
życia czy śmierci — wybrałem na 
turalnie życie. Myślę, że to jest 
ludzkie”.

Żaden z wziętych do niewo­
li oficerów nie zrobił również 
użytku z „Blood Sheet”. Trze­
ba przyznać, że tę formę ra­
tunku zlekceważyli właści­
wie całkowicie, niektórzy przy 
znają, że nawet dobrze nie 
wiedzą, co tani napisane. .A 
por. Shively na pytanie dla­
czego nie wyciągnął tego 
skrawka jedwabiu odpowiada:

„Dlaczego nie użyłem tej chu­
stki? Bo znajdujemy się w woj­

nie z tymi ludź­
mi. I nie wierzy­
łem, że znajdę ko 
goś, kto będzie 
na tym terenie, 
gdzie się wylą­
duje, szczególnie 
dla mnie miły”.

Nie, nie wie­
rzyli, że ktokol

wiek będzie tu na wietnam­
skiej ziemi dla nich miły.

„Nie byłem zupełnie pewny — 
mówi Torkelson — co oni będą 
robili. Myślałem, że oni, no, bę­
dą mnie traktować grubiańsko, 
będą mnie szarpać, ciągnąć przez 
pole i robić inne podobne rzeczy. 
Ale oni tego nie robili”. „Praw­
dę mówiąc — zwierza sie por. 
Ringsdorf — nie sądziłem, że da­
dzą nam jakąkolwiek szansę”.

To, że nie tylko dadzą im 
szansę, ale także opatrzą ra­
ny, nakarmią, dadzą wody do 
mycia — w ogóle nie mieściło 
im się w głowach. Że w kraju, 
na którym co dzień i co noc 
dokonują oni i ich koledzy 
morderstwa, żyją ludzie, któ­
rym ludzka godność nie po­
zwala n^. znęcanie się nad bez

szach, państwo irańskie — mi krajami Europy, opowiada 
-lę generalnym się za umacnianiem roli ONZ, 

inwestorem, tworzącym pod- za powszechnym rozbrojeniem 
- • ‘ polityką współistnienia.

szach, państwo irańskie
musiało stać się

waliny przemysłu. Skłoniło to . -- —. . - .
Mohammada Rezę Pahlavi do Szach jest przeciwny kolonia
szukania kontrahentów w obo 
zie socjalistycznym.

W 1965 roku, podczas wizy­
ty szacha w Moskwie, zapada 
decyzja o irańsko-radzieckiej 
transakcji, określonej hasłem 
„huta-gaz”. Ten sam gaz, któ 
ry międzynarodowe konsor­
cjum, eksploatujące ropę naf 
tową w Iranie, od sześćdziesię 1 
ciu lat marnotrawi bez pożyt 1 
ku dla miejscowej ludności — 
stanie się od roku 1970 środ­
kiem płatniczym: rocznie 10 
mld m sześć, przesyłać się bę 
dzie z południowego Iranu ru 
rociągami do granicy radziec­
kiego Azerbejdżanu, po dro­
dze zaopatrując w gaz sze­
reg miast z Teheranem włą­
cznie. W zamian za to Iran o- 
trzyma kombinat metalurgicz 
ny „Aryamehr” w pobliżu 
Isfahanu. Podejmie on pracę 
za trzy lata, dostarczając 
600.000 ton stali rocznie. Tyle, 
ile obecnie musi sprowadzać 
irańska gospodarka.

ZSRR pomaga też budować 
zakłady maszyn i urządzeń w 
Araku, dostarcza sprzętu dla 
kopalń węgla i rudy. A rów 
nocześnie cesarz, podczas 
swych podróży w latach 1965 
i 1966 po innych krajach soc­
jalistycznych — zapewnił so­
bie także ich współpracę. Pol 
ska buduje w Iranie już czwar 
tą cukrownię. Czechosłowacja 
— zakład budowy maszyn. Ru 
mania — fabrykę traktorów. 
Również Bułgarzy i Jugosło­
wianie dostarczają maszyn i 
sprzętu inwestycyjnego. Teraz 
dopiero Zachód zrozumiał, co 
się święci. Nagle znalazły się 
środki na budowę szeregu o- 
biektów, z hutą aluminium 
włącznie.

Sporo jest prawdy w twier­
dzeniu, że ropa naftowa stano 
wi siłę napędową irańskich 
przemian: wpływy z niej obej 
mują jedną trzecią dochodów 
skarbu państwa. Ale nie mo­
żna pomijać znacznej dozy re 

niu szachinszacha. Uprawiana 
przezeń tzw. niezależna polity 
ka narodowa, zbliża Iran do 
pozycji krajów Trzeciego Świa 
ta. Teheran jest wprawdzie 
sygnatariuszem paktu CENTO, 
lecz zarazem utrzymuje wię­
cej niż dobre stosunki sąsiedz 
kie ze Związkiem Radzieckim, 
współpracuje z socjalistyczny- 

bronnym jeńcem wojennym, 
choćby to był najstraszliwszy 
z wrogów — w to nie wierzyli 
ani przez chwilę.

Kładziono im do głowy, że od 
komunistów może ich spotkać 
tylko śmierć i tortury. Należy 
przypuszczać — choć otwarcie 
mówi o tym tylko jeden z nich 
— iż zdawali sobie sprawę, że 
na ziemi, na której ich rząd 
rozpoczął wojnę bez wypowie­
dzenia wbrew wszelkim pra­
wom międzynarodowym mo­
gą być potraktowani tylko ja 
ko zbrodniarze, jak powietrz 
ni piraci.

Dziś przyznają wszyscy zgo 
dnie, że są traktowani bardzo 
dobrze, że mają dość jedzenia, 
które jest odpowiednie dla ich 
gustów, dość chleba, dość pa­
pierosów. Nie racjonuje im się 
wody, co w bombardowanym 
Hanoi jest zjawiskiem wyjąt­
kowym. Otrzymują prasę w ję 
zyku angielskim, mogą słu­
chać radia. Mogą pisać do ro­
dzin. Otrzymują w razie po­
trzeby lekarstwa.

„Jestem tu bardzo dobrze 
traktowany — mówi porucz­
nik Shively. Jestem nawet 
lekko zdziwiony, że jestem tak 
dobrze traktowany. Jak już 
powiedziałem, nie oczekiwa­
łem w ogóle, że będę dobrze 
traktowany. Oczekiwałem, że 
mnie wrzucą do jakiejś ciem­
nej dziury i zapomną, jeśli nie 
umrę od razu. Myślałem, że 
jeśli zostanę przy życiu będę

Dokończenie na str. 4

lizmowi, ton irańskiej prasy 
na temat agresji w Wietna-
mie bywa tak ostry, że spo­
wodowało to interwencję am 
basady amerykańskiej w Tehe 
ranie; delegacja irańska na 
forum Narodów Zjednoczo­
nych zdecydowanie popiera 
Arabów, choć Iran utrzymuje 
kontakty z Izraelem. — Gdy- 
byśmy mogli sami wybierać\so 
bie sąsiadów, wybralibyśmy 
tylko Związek Radziecki — 
oświadczył król królów, ce­
sarz Iranu, latem 1965 roku 
w stolicy komunistycznego 
Kraju Rad.

Majowa wizyta przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
na ziemi irańskiej, była je- _ 
dnym z ogniw pełnej kontras­
tów współczesności Cesarstwa 
Pawiego Tronu. Marian Espi 
Khaleski — jak transponowa- 
no nazwisko marszałka — pro 
wadził rozmowy z szachem, 
zmierzające do bliższego po­
znania wzajemnych potrzeb i 
możliwości rozszerzenia współ 
pracy. Właśnie takie konfron­
tacje poglądów: męża stanu z 
kraju socjalistycznego i świa­
tłego monarchy tradycyjnego 
cesarstwa — stanowią niebła 
hy czynnik stabilizujący po­
kój na świecie.

WIESŁAW PORZYCKI

Czerwcowg
numer

„Nurtu“
Numer otwiera artykuł Fran­

ciszka Jakubczaka, który 
pisze na temat „Pól wie­

ku przemian rodziny chłopskiej 
w Polsce". Autor stwierdza, źe 
rok 1968 jest rokiem jubileuszo­
wym dla polskiej socjologii wsi, 

rodziny i polskiegosocjologii 
fenomenu 
karskiego 
pólwieczny

Edmund

pisarstwa pamiętnl- 
i charakteryzuje ów 
okres.
Krzymien w artykule

pt. „Charakter Wielkopolan 
ukształtowany przez Niemców?*' 
polemizuje z pojawiającą się od 
czasu do czasu tezą, jakoby pew­
ne cechy przypisywane powszech 
nie~ mieszkańcowi Wielkopolski 
zrodziły się i utrwaliły pod wpły­
wem Niemców, którzy na tej zie­
mi byli długo gospodarzami 
(okres zaborów). Autor wywo­
dzi, że te pozytywne cechy (pra­
cowitość, gospodarność, oszczęd­
ność itd.) mają tradycje znacz­
nie dłuższe i wywodzą się z pol­
skiego pnia.

Jan Dahl kontynuuje swój cykl 
na temat Pracowni Sztuk Pla­
stycznych i plastyków, zajmując 
się w trzecim odcinku głównie 
sprawami kontroli działalności 
PSP, wkracza także na tereny, 
działania Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków.

W dziale literackim znajduje­
my drobiazgi prozatorskie Miro­
na Białoszewskiego, kolejny od­
cinek powieści Nikosa Kazantza- 
kisa „Grek Zorba”, wiersze Sta­
nisława Srokowskiego i Leona 
Szweda.

„Mała Wszechnica Nurtu" dru 
kuje ostatni w tym pierwszym 
cyklu (bo redakcja zapowiada 
już następny) materiał. Jest to 
szkic Aleksandra Rogalskiego o 
współtwórcach powieści dwu­
dziestowiecznej. Dalej Stanisław 
Lem drukuje ciąg dalszy rozwa­
żań o strukturze powieści fanta­
stycznej, a Edward Balcerzan — 
część pierwszą większej całości 
o poetach i piosenkarzach. Te- 
reso Kostyrko pisze .dziele
sztuki z semiotycznego punktu 
widzenia*.

Następuje dział „Recenzje i 
noty” (o nowych książkach), ar­
tykuł Kazimierza Młynarza pt. 
„Obowiązek pamięci” (autor zaj 
muje się polską sztuką filmową 
Ppd kątem jaką wizję problemu 
niemieckiego utrwalili na ekranie 
nasi mistrzowie kamery (oraz 
dalsze recenzje teatralne i pla­
styczne. Wreszcie stale felietony 
Jerzego Korczaka i Wojciecha 
Lipońskiego, „Kierunkowskaz” i 
„Labirynt”, (ms)
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Od kilku lat doroczne po­
kazy prac studenckich 
organizowane na zakoń­

czenie roku akademickiego w 
poznańskiej PWSSP budzę po­
ważne zainteresowanie środowi­
ska plastycznego, a także kry­
tyki. Szkoła poznańska ma obec­
nie dobrq markę, zaliczana jest 
zgodnie do najbardziej pręż­
nych i dynamicznych uczelni ar­
tystycznych w skali całego kraju. 
Wcześniej niż inne zreformowała 
program nauczania, zerwała z 
akademizmem, określiła wyraź­
nie funkcje ideowe wobec sztuki 
warsztatowej, plastyce użytko­
wej wyznaczyła natomiast kon­
kretne zadania praktyczne.

W cztery lata po zasadniczej 
reformie programowej, a w rok 
po ogólnopolskim konkursie na 
malarstwo i grafikę związane z 
tematyką 50-lecia Rewolucji, któ­
ry jak wiadomo przyniósł właśnie 
walny sukces poznańskiej uczelni 
I zapoczątkował jej mocną po­
zycję wśród uczelni plastycznych 
kraju, otwarta została w siedzi­
bie szkoły przy Al. Marcinkow­
skiego wystawa obrazująca do­
robek minionego roku akademie 
kiego uczelni.

Bardzo trudno jest ocenić wa­
lory artystyczne produkcji po­
szczególnych wydziałów, sekcji i 
pracowni. Jest to jedna z tych 
wystaw — gigantów, które nie 
pozwalają skoncentrować się na 
szukaniu najciekawszych indywi­
dualności, ale za to dają pe­
wien obraz możliwości artystycz­
nych szkoły i głównych kierun­
ków uczelni. Największą uwagę 
w poznańskiej PWSSP nadal 
wzbudza malarstwo. Poszczegól­
ne pracownie dość znacznie róż­
nią się między sobą. Pracownie 
prof. prof. Teisseyre’a I Kępiń-

SKOK
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dostawać tylko tyle jedzenia, 
aby pozostać przy życiu i to 
będzie wszystko. Ale przeciw 
nie — obchodzą się ze mną 
bardzo dobrze. Zranienia, któ­
rych doznałem przy skoku 
z samolotu zostały opatrzone. 
Jem dobrze, i regularnie, do- 
staję codziennie papierosy, 
dostaję dobrą odzież, dobre 
mieszkanie i tak dalej. Jestem 
moim zdaniem zupełnie fair 
traktowany. Być może Wiet­
namczycy czynią tak dlatego

Nowości rynkowe z „Predomu“
Okazuje się, że zaprogramować można i również warto... zmywa­

nie naczyń, dowodzi tego pierwsza polska, w pełni zautomatyzowa­
na zmywarka do naczyń, zaprojektowana przez konstruktorów 
„Predomu” inż. inż. Jana Romana i Zbigniewa Gawdzika, przy 
współpracy z projektantem form przemysłowych, plastykiem — Wi­
toldem Gąsiorowskim. Prototpy tego urządzenia wykonały zakłady 
metalowe w Świebodzicach a pierwsze partie zmywających automa 
tów do celów domowych mają się ukazać na rynku w roku przy­
szłym.

Obsługa automatu ogranicza się jedynie do ustawienia naezyń w 
koszu, zamknięcia drzwi zmywarki i naciśnięcia przycisku. Auto­
mat zmywający może znaleźć zastosowanie nawet w bardzo małych 
kuchniach, z uwagi na stosunkowo nieduże rozmiary (75 X 50 X 35 
cm).

Posiadaczy gorzej wentylowanych ciemnych kuchni zainteresuje 
niewątpliwie wiadomość o skonstruowaniu w „Predomie” tzw. ku­
chennego odświeżacza powietrza. Pochłaniacze zapachów kuchen­
nych mają się znaleźć w sklepach już z początkiem przyszłego ro­
ku. (PAP)

EBBSS1
Bez nerwu

Przy Filharmonii Poznań­
skiej powstał Zespół Mu­
zyki Dawnej’, w nawiąza­

niu do działającego już kiedyś 
u nas Studium Dawnej Muzyki 
Pieśni i Tańca. Myśl na pewno 
słuszna: zapoznać najszersze 
audytorium z kulturą dawnych 
czasów. Co prawda S. Stuligrosz 
podobną akcję prowadzi już od 
20 I kilku lat, ale na odcinku 
ściśle chórowym. Obecnie do­
szła część instrumentalna, soli­
ści, balet, wiersze. Pierwszy pro­
gram zaprezentowano parę dni 
temu, korzystając z gościności 
Opery. Przypomniano początki 
muzyki ojczystej, od XVI do 
XVIII wieku. Głównym atutem 
artystycznym repertuaru stał się 
oczywiście chór „słowików po­
znańskich" śpiewających Wacła­
wa z Szamotuł, Gorczyckiego, 
Sieprawskiego I Innych naszych 
dostojnych klasyków. Orkiestra 
kameralna FP grała nastrojowe 
„Canzony" Jarzębskiego i kilka 
tańców z Tabulatury Organowej 
Jana z Lublina. Całość uroz­
maicały występy solistki, balet

Propozycje młodych W halach i na stadionach
skiego preferują „nową figura- 
cję", stawiają na sztukę wyraża­
jącą, treściową wchodzącą w 
związki z pop-artem, ekspresjo- 
nizmem, sztuką nadrealizmu oraz 
tradycją polskiego plakatu re­
wolucyjnego lat pięćdziesiątych. 
Pracownia prof. Wasilkowskiego 
kultywuje natomiast raczej bo­
gate tradycje polskiego kolo- 
ryzmu. Ten typ młodego gniew­
nego malarstwa, który lansują 
dwie pierwsze pracownie zdaje 
się jednak przede wszystkim, 
przy całym szacunku dla wyni­
ków artystycznych pracowni prof. 
Wasilkowskiego, określać styl ar­
tystyczny poznańskiej uczelni. W 
porównaniu z ubiegłoroczną wy­
stawą poświęconą jednemu nad­
rzędnemu tematowi: 50-leciu Re­
wolucji, obecna wystawa jest 
nieco mniej atrakcyjna dla wi­
dza, że może nawet i nieco slab 
sza artystycznie. Brakuje jej jed­
nego, wspólnego tematu prze­
wodniego, który umożliwiałby 
prześledzenie różnych prób roz­
wiązania tego samego tematu. 
Przede wszystkim rzuca się tu 
jednak w oczy śmiałość młodych 
malarzy w budowaniu obrazów, 
ich pomysłowość, dynamika, wy­
obraźnia. Niedosyt budzi nato­
miast w znacznej części wystawio 
nych prac intelektualna strona 
tego malarstwa. Wielu młodych 
malarzy zdaje się tu jakby tylko 
stwarzać pozory, że mają coś 
istotnego do powiedzenia swymi 
obrazami. Nie zapominajmy jed­
nak oczywiście, że mamy tu do

— żebym zrozumiał ich punkt 
widzenia. Być może jest to dla 
mnie droga do zrozumienia 
cierpień, jakie im wyrządzi­
łem i zastanowienia się nad 
nimi, być może jest to spo­
sób okazania mi przez naród 
wietnamski, że odpuszcza mi 
to, co uczyniłem”.

„Wróg atakujący z powie­
trza może spodziewać się tyl 
ko śmierci, wróg w niewoli 
może oczekiwać tylko naszego 
socjalistycznego humanitaryz­
mu” — powiedzieli towarzysze 
wietnamscy autorom książki.

Opracowała:
KRYSTYNA NIEDZIELSKA

i ekspresji
uczniów PSB i recytacje znanych 
aktorów teatrów dramatycznych.

W sumie na pewno jakaś duża 
impreza, która powinna spodo­
bać się ogółowi. Dlaczego jed­
nak opuszczaliśmy ją w pewnym 
sensie zawiedzeni, jakby z wra­
żeniem uczestniczenia tylko w 
lekcji dla młodzieży licealnej? 
Brakowało temu montażowi — 
nerwu i ekspresji. Ubrany w re­
nesansowe kostiumy niewielki 
zespól uczniów Szkoły Baletowej 
tańczył nieporadnie. Zwłaszcza 
chłopcy ruszali się drewniano. 
Zrobiona trochę „na aniółka" 
sopranistka A. Tomaszewska dys­
ponuje głosem miłym, na pewno 
prawidłowo postawionym, lecz 
nie potrafiła zainteresować aż w 
3 długich ariach koncertowych. 
Wiersze zrazu zapowiadały się 
ciekawie, w I części. Zwłaszcza 
A. Morsztyn wprowadzał po­
trzebny pieprzyk do tej mdławej 
potrawy. Niestety, potem nastą­
piła monotonia. Na pewno do­
skonałe I czcigodne utwory Na- 
borowskiego, Śępa-Szarzyńskiego 
zbytnio wtapiały się w program, 
nie przynosząc pożądanych kon­
trastów I silniejszych akcentów. 
Może właściwe tempo nadałby 
zręczny konferansjer, łączący po­

czynienia nie z samodzielnymi ar 
tystami, lecz ze studentami.

Na tle bardzo agresywnych i 
upodobnionych do plakatu obra­
zów traci natomiast na atrakcyj­
ności ekspozycja pracowni pla­
katu. Ten sam styl ostrej, agre­
sywnej sztuki skojarzeniowej 
odnaleźć możemy za to w pra­
cowniach grafiki warsztatowej, 
oferujących rzeczywiście intere­
sujący zestaw prac także w lito­
grafii i w technikach metalo­
wych. W pracowniach rzeźby 
trudniej może byłoby już doszu­
kać się wspólnych cech z pra­
cowniami malarstwa, z głów­
nym kierunkiem ofensywnym po­
znańskiej szkoły. Tutaj większą 
uwagę szczególnie w pracowni 
prof. Wojtowicza ale także Wię- 
cek-Wnukowej zwraca się jednak 
na formę, na rysunek i tradycje 
klasyki. Dorobek pracowni ar­
chitektury wnętrz sprawiać oczy­
wiście musi największą trudność 
przy próbach jakiejkolwiek oce­
ny. Ta dziedzina wymaga anali­
zy specjalistycznej, pod kątem 
zgodności założeń projektowych 
z ich konkretną realizacją. War­
to jednak podkreślić praktycyzm 
i funkcjonalność większości pro­
jektów i ich ścisły związek z aktu 
alnymi potrzebami gospodarki 
kraju. Mniej natomiast rzucał się 
w oczy w tym roku udział w wy­
stawie pracowni form przemysło­
wych, ceramiki I tkaniny.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Załogi meldują

Porządki 
i produkcja
O realizacji przedzjazdo- 

wych zobowiązań i czynów 
społecznych jednej z gromad 
wiejskich mówi nam tym ra­
zem zastępca sekretarza Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Jerzy . Je­
sionek.

— Właśnie otrzymaliśmy 
meldunek — informuje — z 
gromady Kuślin w powiecie no 
wotomyskim. Zobowiązania 
mieszkańców tej gromady by­
ły ustalone na sumę ponad 
400 000 zł. Do końca maja zre­
alizowali oni 200 000 zł. Zo­
bowiązania te dotyczą m. in. 
ochrony roślin na obszarze 
200 ha.

Podjęto się także bielenia 
400 obiektów inwentarskich. 
Nie zapomnieli gospodarze tej 
gromady o pracach porządko­
wych wokół zagród. Zajęli się 
oni również naprawą 700 me­
trów bieżących parkanów, za­
sadzili 720 drzew, zbudowali 
kilometr drogi oraz wykonali 
w 94 proc, zbiórkę na SFBSil.

(lj)

szczególne numery dowcipnym 
słowem? Może należałoby ubrać 
wszystkich aktorów i muzyków w 
stylowe kostiumy z epoki — nawet 
I włącznie z samym rektorem 
Stuligroszem? Niedawno w 
Szwecji występował Z. Latoszew- 
ski w zabytkowym teatrze dwor­
skim — kierując operą Mozarta 
— ubrany w białą perukę i kolo­
rowy fraczek. Pochwalmy Inicja­
tywę Filharmonii, ale równo­
cześnie szukajmy jakiejś ciekaw­
szej formy realizacji następnych 
popisów Zespołu Dawnej Muzyki.

Miniony „koncert ekspresowy” 
w Filharmonii można nazwać 
wieczorem stylizowanego folklo­
ru, w opracowaniu różnych kom­
pozytorów (Dworzak, Enescu, 
Arutunian, Władigerow). Oprócz 
utworów czysto orkiestralnych 
słuchaliśmy śpiewu P. Bukietyń- 
sklej, ulubienicy publiczności 
Śląska, zasłużonej dla tamtego 
regionu sopranistki, znanej i nam 
z różnych nagrań archiwalnych 
Polskiego Radia. Drugi solista 
H. Barczak grał efektowny wir­
tuozowsko Koncert na trąbkę 
Arutuniana. Imprezę prowadził 
gościnnie ongiś absolwent na­
szej PWSM, obecnie także osia­
dły w Katowicach - A. Rozma- 
rynowlcz, jako dyrygent umieją­
cy nawiązać już właściwy kon­
takt z orkiestrą, jak również i 
przekonać audytorium, które 
życzliwie oklaskiwało poszczegól­
ne pozycje wieczoru.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Mimo niekorzystnych 
odbyło się kilka interesujących 
zainteresowaniem publiczności.

Dwudniowe regaty wioślarskie 
o mistrzostwo okręgu poznańskie 
go w kategorii seniorów i junio­
rów zgromadziły na Malcie około 
350 wioślarzy. Reprezentowane by 
ły wszystkie wielkopolskie kluby. 
W wyniku rozegranych 29 wyści­
gów, pewnie zwyciężył AZS — 147 
pkt. Dalszo miejsca zajęli: KW 04 
— 102, Tryton — 84, Posnania — 
55, Kaliskie Towarzystwo Wioślar 
skie — 47 i Polonia — 19 pkt.

Na Jeziorze Kierskim od kilku 
dni trwają regaty żeglarskie w 
różnych klasach. W Kiekrzu ukoń 
czono regaty o puchar MTP, pod 
czas których rozegrano już trady­
cyjnie mistrzostwa Polski w kla­
sie „Finn”.

Mistrzostwa w klasie „Finn”, w 
których startowało 18 zawodni­
czek, zakończyły się triumfem że 
glarek czechosłowackich. We węzy 
stkich pięciu wyścigach zwycięży 
ła Antoninę Mała ze Slovanu Bra 
tysława. W międzynarodowym wy 
ścigu w klasie „Latający Holen­
der” przy 31 startujących żegla­
rzach zwyciężył Roman Szadziew 
ski (AZS Olsztyn) — 3 pkt. W kia 
sie „OK Dinghy” startowało 35 za 
wodników. Zwyciężył Maciej 
Strzyżewski (JKW Poznań) 8 
pkt. karnych.

Po rozegraniu 132 spotkań w ho 
keju na trawie za rok 1967/68 za­
kończone zostały pojedynki, w wy 
niku których Warta ponownie zdo 
była tytuł mistrza Polski. Uzys­
kała ona w 22 grach 39 pkt. 1 re­
kordowy stosunek bramek 102:6. 
W ostatnich dwóch spotkaniach 
„Zieloni” pokonali Lecha 4:0 i zre 
misowali z Grunwaldem 1:1. Ty­
tuł wicemistrza zdobyła świetnie 
finiszująca gnieźnieńska Sparta. 
Uzyskała ona 32 pkt. pokonując w 
ostatnich meczach Górnika 4:2 i 
Siemianowiczankę 1:0. Na trze­
cim miejscu uplasowała się Stel­
la Gniezno z 31 pkt. Przegrała ona 
z Siemianowiczankę 1:2 oraz po­
konała Górnika 2:0.

Rugbiści Polonii w meczu o mi 
strzostwo I ligi pokonali na włas 
nym boisku Ogniwo Sopot 9:6 (3:3). 
Młodzi rugbiści Polonii, aktualni 
wicemistrzowie Polski juniorów, 
zakwalifikowali się do .tegorocz­
nych spotkań finałowych.

Piłka nożna

Sukces Polaków
w meczu z Norwegią
W czwartym w tym sezonie 

międzypaństwowym spotkaniu pił 
karskim nasza narodowa reprezen 
tacja odniosła cenny sukces gro­
miąc w Oslo Norwegię 6:1 (3:1). 
Bogatym łupem bramkowym po­
dzielili się: Żmijewski, który zdo 
był bramki w 10 i 67 min., Jaro- 
sik — w 17, 36 i 56 min. oraz Lu 
bański — 76 min. Strzelcem jedy­
nej bramki dla Norwegii był Sun 
de w 39 min.,

Nasza jedenastka w całości za­
służyła na pochwałę. Polacy za­
grali bardzo ekonomicznie i sku­
tecznie. Najlepiej zaprezentował 
się Andrzej Jarosik, który w trak 
cie meczu oddał na bramkę prze­
ciwnika 6 potężnych „bomb”, z 
których 3 znalazły się w siatce.

n LIGA
W tej klasie rozgrywek odbyło 

się tylko jedno spotkanie zespo­
łów poznańskich Lecha i Olimpii, 
w którym uzyskano wynik remi­
sowy 1:1.

27 49 51:23
27 36 42:22
27 31 35:20
27 30 40:36
27 29 36:32
27 29 33:39
27 28 22:26
27 27 34:32
27 27 33:35
27 24 32:30
27 24 20:27
27 23 37:36
27 22 25:36
27 21 28:41
27 21 20:35
27 20 19:37

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

43 50:14
40 56:13
37 47:19
37 45:23
27 34:31
26 30:31
26 33:39
25 30:27
25 18:26
24 37:29
24 38:35
24 39:45
20 34:52
17 23:39
13 23:51
8 12:75

warunków atmosferycznych, w Poznaniu 
imprez, które cieszyły się dużym

W ramach uroczystości 20-lecia 
poznańska Olimpia zorganizowa­
ła dwie imprezy międzynarodowe. 
Bokserzy Olimpii pokonali druży­
nę BSG Lauchammer Aktivist 
(NRD) 14:6. Spotkanie tenisistów 
gwardyjskich z drużyną Aktivist 
również wygrali gospodarze 14:3.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Wielkopolski przyniosły sukces 
AZS-owi. Mężczyźni wygrali w o- 
gólnej punktacji 302 pkt. przed 
Olimpią — 276 pkt. i Energety­
kiem — 216,5; w kategorii kobiet 
AZS uzyskał 194 pkt. przed O- 
limpią — 181 pkt. i Wartą — 139,5 
pkt.

Międzynarodowe zawody kolar­
skie o „Grand Prix” Polski, któ­

IWBOWCOWE jMIJTRZOITWAi~W I1A“T~A
Uroczyste otwarcie, 

Szybowcowych Mistrzostw Świata
Na lotnisku Centrum Szybowcowego Aeroklubu PRL w Lesznie 
odbyło się w niedzielę uroczyste otwarcie XI Mistrzostw świata. 
Wśród honorowych gości byii m. in wicepremier Franciszek Wa- 
niolka, dowódca Wojsk Lotniczych gen. dyw. pil. Jan Raczkowski, 
przewodniczący GKKFiT W. Reczek. Przybyłych na mistrzostwa za­
wodników w imieniu gospodarzy Leszna i powiatu leszczyńskiego 
powitał w serdecznych słowach przewodniczący MRN w Lesznie 
Kazimierz Paszak. Oficjalnego otwarcia mistrzostw dokonał wice­

premier F. Waniołka.

Pafirazanłaeia Polski

Ponad 30 000 widzów, którzy przybyli na otwarcie XI SMS, gorąco 
oklaskiwało polską ekipę. Na zdjęciu stoją od lewej: Henryk 
Muszyński, Jan Wróblewski, Mirosław Królikowski i Edward Makula. 

Fot. (3) — K. Przychodził

Puckartf przaekodnla

Zapłonął znicz

X
Reprezentant Szwe­
cji Per-Axel Persson 
obchodzi w tym ro­
ku 20-lecie startów 
w szybowcowych mi­
strzostwach świata. 
Jemu też przypadl 
zaszczyt zapalenia 
znicza, który będzie 
płonął przez cały 
czas trwania zawo­

dów. (s)

X

re odbywały się na torach Raa. 
mia, Kalisza, Łodzi i ŻyraiM«» 
wygrał J. Kierzkowski ze stoł^1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 
nej Legii. Sl°«cz.

1. Zagłębie Wałb.
2. ROW Rybnik
3. Garbarnia
4. Unia Racibórz
5. Zawisza
6. Olimpia
7. Lech
8. Unia Tarnów
9. Hutnik

10. Start Łódź
11. Cracovia
12. Górnik Wałbrzych
13. Victoria
14. Lotnik
15. MZKS Gdynia
16. Włókniarz Pab.

Bardzo niekorzystnie przedsta­
wia się sytuacja poznańskiej War 
ty, która na 4 kolejki spotkań 
przed zakończeniem rozgrywek ma 
3 pkt. straty do prowadzącej w ta 
beli Arkonii. Drużyna szczeciń­
ska grając w niedzielę w Koninie 
z miejscowym Zagłębiem, wygrała 
3:1. Poza tym padły następujące 
rezultaty:
Budowlani Bydg.— Polonia Gd. 0:2 
Olimpia Elb. — Victoria Sianów 1:0 

Polonia Bydg. — Flota 2:1 
Dąb Dębno — Calisia 1:3 
Warta — Tur Turek 3:0 

Darzbór — Lechia Gd. 0:1 
Bałtyk — Pomorzanin 3:0

TABELA
1. Arkonia 26
2. Warta 26
3. Lechia Gdańsk 26
4. Bałtyk Gdynia 26
5. Polonia Gdańsk 26
6. Zagłębie Konin 26
7. Tur Turek 26
8. Olimpia Elbląg 26
9. Flota Gdynia 26

10. Calisia 26
11. Polonia Bydgoszcz 26
12. Pomorzanin 26
13. Victoria Sianów 26
14. Budowlani 26
15. Dąb Dębno 26
16. Darzbór Szczec. 26

W spartakiadzie pływackiej u, 
bów gwardyjskich, która odhv. 
się w Berlinie zwyciężyła dru^8 
na NRD przed ZSRR, Węgr»lyr 
Rumunią. Bułgarią, CSRS i p™;

Międzypaństwowe spotkanie 
koatletyczne NRD — Bułgaria r 
zegrane w Plauen, wygrali Niem 
cy 157,5:76,5 pkt.

Podczas międzynarodowego 
nieju siatkówki w Ostendzie 
ka reprezentacja Warszawy ’noi^ 
nała drużynę Meksyku 3:2. 0

Tenisiści USA zajęli pierwsza 
miejsce w daviscupowych roz 
grywkach strefy amerykańskiej

Podniosłym 
mentem uroczę*®* 
ści otwarcia . było 
przekazanie kierów* 
nictwu zawodów P“‘ 
charów przechod­
nich FAI zdobyty^ 
przez mistrzów swtd 
ta w klasie ctwa^ 
tej i standard * 
1950 r. w Angin- 
zdjęciu po praw®!' 

Jan Wróblewski.
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DUŻY WYBÓR

SIEDZI, DORSZT i IHHYCH RYB MORSKICH
polecają
Hurtownie Centrali Rybne] w Poznaniu 
i województwie

K4619

Rurki polipropylenowe — 
na wkłady do długopi­
sów znormalizowane i 
cieńsze do długopisów 
kilkukolorowych o Ide­
alnie równym przekroju 
oraz na wkłady do długo 
pisów chińskich, poleca 
renomowana firma — 
członek Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu — 
Pruszków, ul. Kościuszki 
14, Warsztat Tworzyw 
Sztucznych Ursus, ul. Sp 
wińskiego 44. Wysyłka za 
zaliczeniem pocztowym.

K4343

Technikum Mechaniczne 
i Zasadnicza 

Szkoła Zawodowa 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY

NA NOWY ROK SZKOLNY

UWAGA! UWAGA !
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 

.Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 
uprasza wszystkich odbiorców opału 
z magazynu Puszczykowo i Luboń 
O WYKUPIENIE I RATY OPAŁU

Przetargi Praca
jarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie, ul. T. 
Kościuszki 16a — ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY na sprzedaż CIĄGNIKA marki „Ursus” typ c 45 
rok produkcji 1957 — cena wywoławcza 18.900,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 25. VI. 1968 r. o godz. 
10.30 w Jarocińskiej Fabryce Obrabiarek.

Wyżej wymieniony ciągnik oglądać można w 
każdy wtorek, środę i czwartek w godzinach o. 
8-14, zgłaszając się w Dziale Gł. Mechanika.

kadium w wysokości 10 proc, od ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Jarocińskiej Fabryki 
Obrabiarek w Jarocinie, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

prawo udziału w przetargu ograniczonym Dosiadać 
będą: przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie, or­
ganizacje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, które przedstawia zaświad­
czenie Prez. Pow. Rady Narodowej Wydz. Komu­
nikacji stwierdzające, że nabycie przez nich ciąg­
nika jest uzasadnione w związku z ich działalności” 
gospodarczą lub zawodową.

Zainteresowanym zwracamy uwagę, że obecnie 
zgodnie z przepisami obowiązuje tylko jeden prze-

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika do 
wszelkich prac (umiejęt­
ność dojenia krów), z peł 
nym utrzymaniem. Maty 
siak, Poznań, ul. Staro-

Owczarki niemieckie — 
371-miesięczne rodowodo­
we po championie, ex- 
port, piękne okazy, sprze 
dam. Siemiradzkiego 3a
m. 4. 25373g

targ. K4451
Posnańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino” Poznań, ul. Bałtycka 85
L UNIEWAŻNIAJĄ PRZETARG ogłoszony w Głosie 

Wlkp. z dnia 22 lutego 1968 r. w pkt. 3 1 4 o treści: 
pkt. 3 naprawa posadzek betonowych w halach 

produkcyjnych i magazynowych o po­
wierzchni ca 1200 m*.

pkt. 4 naprawa nawierzchni betonowej podwó­
rza fabrycznego o powierzchni ca 1500 ms. 

II. OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie z materiału zleceniobiorcy nastę­
pujących prac:
1. naprawa posadzek betonowych w halach pro­

dukcyjnych i magazynowych o powierzchni 
ca 1200 m‘.
Naprawa polega na skuciu warstwy istniejące­
go betonu o grubości 8 cm i położenia nowej 
nawierzchni o tej samej grubości z zatarciem 
na gładko.
Termin wyk. prac od 10. VI. do 31. X. 68 r.

2. naprawa nawierzchni betonowej podwórza fa­
brycznego o powierzchni ca 1600 m‘.
Naprawa polega na zerwaniu zniszczonej na­
wierzchni, pogłębieniu łącznie 2 wywozem zie­
mi, ułożenie warstwy gruzobetonu grubości 
ok. 25 do 30 cm.
Przedmiary jak i szczegółowe dane uzyskać 
można w Dziale Głównego Mechanika.
Termin wyk. prac od 10. VI. do 30. IX. 1968 r

3. Naprawa tarasu żłobka przyzakładowego o po­
wierzchni ca 217 m‘. \
Naprawa polega na zerwaniu płytek terakoto 
wych i położenia lastriko na całość.
Termin wykonania prac od 10. VI.—30. IX 
1968 r.

Bliższych informacji odnośnie zakresu prac udzie­
la Dział Głównego Mechanika PZKS w Poznaniu, ul. 
Bałtycka 85, telefon 730-41, wewn. 17.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w sekretariacie Przedsiębior­
stwa w Poznaniu przy ul. Bałtyckiej 85.

Otwarcie ofert nastapi najdalej w 12 dni od daty 
ukajania się niniejszego ogłoszenia...... —

Pr?^ięblprs.lwo zastrzega sobie prawo wyboru 
óferehta, wzgl. unieważnienia przetargu bćz półia- 
“*--------- . K4196............... .
Zarząd Okręgu PZ.W w Poznaniu — ogłasza PRZE 
TARG OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU 
marki „Zuk” nr rej. PI 77-29, nr silnika 181-612.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyezne, po­
siadające zezwolenie Wydziału Komunikacji na za- 
*up samochodu.

Upoważnieni do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Zarządu.

Cena wywoławcza wynosi 17.875,— zł.
Pojazd oglądać można codziennie od 8—9 na tere­

nie Zarządu przy ul. Wroniecklej 15.
Przetarg odbędzie się w 15 dniu od daty ukazanie 

sie ogłoszenia o godz. 8 na terenie Biur Zarządu 
Okręgu. K4?4’

Dnia 8 czerwca 1968 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANTONI SMARSZCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

i godz. 12.30 na Junikowie.
RODZINA

łęcka 184. 23591g
Poszukuję pilnowaczy a- 
lei owocowych na okres 
2 miesięcy, Jan Maj, Buk. 
pow. Nowy Tomyśl, ul.

Sprzedam lub wydzierża­
wię warsztat stolarski z 
maszynami w okolicy 
Garbar. Oferty „Praśa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25122g.

Pszczoły 12 uli, sprzedam.
Poznań, Senatorska ’6

Przykop 15. 23646g m. 2. 251538

Piekary 4 m. 6. 25383g

Dnia e czerwca 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo- 
18 ukochana żona, mamusia, przeżywszy lat 
54, śp.

PELAGIA JANICKA
z domu KRUK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
0 godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
Wie* W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Koszalin. Jasło. Mysłowice. 25335g

Dnia 9 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa. siostra, babcia i prababcia w 80 roku ży­
cia. śp.

JULIANNA 6<ERSZEWSKA
z domu PŁOKARZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
0 godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w zabiko- 
Wie.

W bolesnym smutku pogrążona
RODZINA

253538

W dniu 9 czerwca 1968 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 61, mój najdroższy mąż, nasz naju­
kochańszy tatuś i dziadzio

FRANCISZEK WANAT
u®zestnik ruchu oporu z okresu II wojny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem za Zwycię­

stwo i Wolność, Odznaką za Zasługi 
Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 
° czym z głębokim żalem zawiadamiają

ZONA I DZIECI
254778

kandydatów do klas I Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej na wydziały:

tokarski
mechaniczny — chłopców,

chłopców i dziewczęta.

w terminie do końca maja bież. roku.
Prowadzimy również wolnorynkową sprzedaż 
węgla i brykietów w magazynach — Krzesiny, 
Głuszyna, Suehylas, Golęczewo, Wiry i Wola.

Bliższe informacje: tel. 649-25. M3686

szlifierski
Nauka w szkole trwa trzy lata.

chłopców 1 dziewczęta.

Pomoc do dziecka po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Łukaszewicza 21 m. 5, po
godz. 16.

NauKa

25016g

Sprzedam dużą szafę pan 
cerną 1 urządzenie skła­
dowe. St. Jankowiak, ze­
garmistrz Poznań, Gofę-
bia 7. 23390gpr

Sprzedam nową wiązałkę 
konną, rok prod. 1967 — 
Leopold Mućka Gniewko­
wo, poczta Kiszkowo, po
wiat Gniezno. 24322g

Uczniowie 
grodzenie: 

— w 
— w

w

I
II

w ni

okresie

roku — 
roku — 
roku —

nauki otrzymuję wyna

150,— miesięcznie
320,— miesięcznie 
650,— miesięcznie

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. ,A1. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

24457g

Złom szmerglowy, z po­
łamanych tarczy ścier­
nych — kupuje „Korund” 
Żabikowo. pl. Wolności 
7.  23500g
Kupię używane maszyny 
stolarskie, tarczówkę, wy 
równiarkę, frezarkę, taś 
mówkę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23502g.
Kupię silnik Mercedes w 
dobrym stanie, typ 220. 
Oferty „Prosa” Grunwal 
dzka 19 dla 23562g.

Sprzedaż

Motocykle SHL i WFM 
sprzedam. Skibicki, Ko­
sińskiego 7 m. 5. 23593?
Wózki dziecięce nowocze 
me plecione — poleca 
Wytwórnia Dzlecżyńskte- 
go 37. dawniej Półwlet-
ska. 2M!Me
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

23602?
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 241<ł7g
Wytwórnia wózków dz:r 
cięcych, najnowsze mo­
dele, poleca Chojnacki * 
Poznań. Zbąszyńska 12.

24411?
Sprzedam namiot 3-oso- 
bowy, duży z przedsion­
kiem, nadaje się na cam 
ping samochodowy. Wia­
domość: telefon 652-31.

2354^g
Sprzedam ciągnik Fergu- 
son, pług i przyczepę 3 
tony. Czesław Durek, Po 
znań 35, ul Kamieńska 
1. ?3517g

Leghorny nioski jednoro­
czne 100 szt. sprzedam. 
Tel. 658-13, Głogowska 27
m. 23. 24945g

Sprzedam tanio nowo­
czesny wózek.. Nad Poto­
kiem 25 m. 12. 25121g

Sprzedam białą spacerów 
kę z budką. VI. Lębor-
ska 6 m. 3. 23535g
Sprzedam łódź z silni­
kiem bocznym 125 cem. 
Marcinkowskiego 23 m. 5. 
______  । 23547g 
Motorower Komar oraz 
rower młodzieżowy — 
sprzedam 3000 zł. Tel. 
646-98.______________ 23550g
Sprzedam krowę dwa mie 
siące po wycieleniu. Ma­
tysiak, Poznań, ul. Staro
łęcka 184. 23590g
Motocykl WFM sprze­
dam, stan dobry. Poznań, 
ul. Głazowa 13 (Górczyn). 

23598g
Klatki norcze, kościarkę 
sprzedam. Telefon 303-64.
od godz. 17. 2381ag
„Jawy 250” sprzedam. Po 
znań, Leonarda 14 m. 5.

23635g

Sprzedam szafę i łóżka. 
Poznań-Dębiec, Dzierżyń­
skiego 303 m. 1. 236438
Sprzedam „Osę” 175 Po­
znań, Mottego 5 m. 5.

236498

Samochody
Warszawę 203 — sprze­
dam. Kiszkowo, ul. Po­
biedziska 8 tel. 57.

23488g

Fiata 600 w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań — 
Mtnikowo, Iłżańska 66.

2355tg
Sprzedam Syrenę 103 — 
stan bardzo, dobry. Po­
znań, Swoboda 23a.

253408

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 9 czerwca 1968 r. odszedł od nas po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Olejami św., 
w wieku 54 lat, mój najdroższy, mąż, tatuś, 
syn, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PŁOS2YŃSKI
były więzień obozu kone. Buchenwald.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12. VI. br. o go­
dzinie 11.55 na Junikowie, 

o czym zawiadamiają
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA 

Poznań, Staszica 1 m. 7, 
Newy Tomyśl, Jelenia Góra, Zduny.

Dnia 9 czerwca 1968 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, namaszczona Olejami św., moja żo­
na, matka i babcia, przeżywszy lat 68

MARIA KALOTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Wawrzyńca 81. 25397?

t
Dnia 9 czerwca 1968 r. zasnęła w Bogu nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

ROZALIA GÓRNA
* z domu CYNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 9 w Cerekwlcy, pow. Poznań.

Pamiątkowo.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

25372g

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, 
że w dniu 7 czerwca 1968 r. po ciężkich cierpie­
niach, w następstwie tragicznego wypadku, 
odeszła od nas na zawsze

WŁADYSŁAWA ANIOŁA
W osobie drogiej nam Zmarłej utraciliśmy 

oddanego i wiernego przyjaciela domu, pełną 
największego poświęcenia, ukochaną opiekunkę 
córki.

Jej szlachetna postać pozostanie na zawsze 
w naszej pamięci.

WAWRZYNIEC I ANNA KOPCZYŃSCY.
2537S?

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej, nauki w 3-letnim Technikum
Mechanicznym dla Pracujących. 

Dojazd tramwajami linii nr 8 1 >.
K.W

Sprzedam samochód „Tra : Sprzedam parcelę budów 
bant” i nowy „WFM”. — | laną uzbrojoną, z budyń 
Poznań — Podolany, Tru
skawiecka 7. 25251g
„Warszawę” po remoncie 
do wykończenia sprzeda. 
Przybyła, Poznań, Kozie-
nicka 11. 23615g
Sprzedam „Syrenę” 104, 
premia z PKO. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24508g.

' loKalc

Szczecin — dwupokojowe, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
etażowe, zamienię na po­
dobne Poznań. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25157g.
Lekarz samotny, poszuku 
je pokoju, może być od 
lipca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24954g
Pokój 23 mr, kuchnia 16 
ml z balkonem IV ptr., 
w śródmieściu front, sa­
modzielne, zamienię na 
podobne, kuchnia może 
być mniejsza, samodziel­
ne do II ptr., w śródmie­
ściu, front. Zamiana z po 
wodu choroby. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24952g.
Kołobrzeg mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, kwaterunkowe, 
centrum — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Wiadomość telefon 53 9-7 R,
od godz. 18. 23606g
Katowice mieszkanie 2- 
pokojowe centrum, nowe 
budownictwo, kwaterun­
kowe, zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Wia­
domość tel. 539-76, od go-
dżiny 18. 23607g
Duży pokój, kuchnia w 
Nowej Soli zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub bliskiej okolicy. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 23597g.

Nieruchomości

Kupię zaraz dom 2-poko 
jowy, kuchnia, ogród, bli 
sko tramwaju do 170.000 
zł. Buer Poznań, Wys-
plańskiego 16. 25365g
Domek mieszkalny go­
spodarczy lub wyłączone 
mieszkanie w domku 
jednorodzinnym nawet w 
stanie surowym, kupię. 
Oferty, .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24949g.
Kupię działkę budowlana 
w Poznaniu, blisko ko­
munikacji miejskiej. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24321g.
Sprzedam nowy dom plę 
trowy 10-izbowy z ogro­
dem, centrum Leszna. 
Wolne dwa pokoje, kuch­
nia, wszystkimi wygoda­
mi. Smul, Leszno Wlkp.,
Szkolna 2. 841p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Grodzisk Wlkp.
— Błotna 2. 652n
Sprzedam gospodarstwo 
2,77 ha, zelektryfikowane, 
4,5 km od miasta. Jan Ję 
drzejczak Krzyszczewo,
pow. Gniezno. 653p
Dom wolny z wygodami, 
z budynkiem gospodar­
czym, 2000 m*. przy stacji 
— pilnie sprzedam. Dojaz­
dy kolejowo -szosowe, do 
godne, malownicze poło­
żenie — poczta Mosina, 
tel. 256, Pożegowska 3a —
Dziewlałtowskl. 657p

kiem gospodarczym. Bar 
bara Gruchociak, Leszno. 
Szybowników 32 m. 2.

654p
Kupię domek do 130.000 
zł przy dobrej komuni­
kacji albo 2 pokoje, ku­
chnia własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23584g.
Gospodarstwo 7 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
sad — sprzedam natych­
miast. Oglądać w nie­
dzielę: Leon Bekasiński, 
Lednogóra, pow. Gniezno. 

236088
Kamienicę, domek pię­
trowy wyłączony, tylko 
razem sprzedam (Idealną 
połowę), duże podwórze, 
pomieszczenia na warsz-
tat. Lewicka, 
Roosevelta 76.

Gniezno, 
23614g

Sprzedam własne gospo­
darstwo, zelektryfikowa­
ne, 11 ha, inwentarz ży­
wy, martwy, las, łąka. 
Zabudowania w środku. 
Wawrzyn Zenker, Chro­
mieć koło Książa, pow.
Jarocin. 23622g
Sprzedam działkę budo­
wlaną z prawem zabudo 
wy w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23652g.

Zguby

W dniu 14. V. 68 r. zna­
leziono gotówkę w skle­
pie cukierniczym MHP 
nr 10 — Środa. 25263g

Różne
Oddam garaż blaszany — 
, Szamarzewskiego . Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23064g.
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych — przyjmuje 
— Poznań, ul. Matejki 51 
godz. przyjęi 7—8.36, 
12—14, 18—20 — telefon 
636-33. 24328g
Czyszczenie z dezynfek­
cją pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34. 
_____ 249828
Emerytki — poznają pa­
nie grające w brydża. O- 
ferty „Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 23545g.
Poszukuję technologii 1 
wykonawcy urządzeń do 
produkcji sztucznego zam 
szu. Wiadomość pod adre 
sem: Tadeusz Bruzde- 
wicz, Szczeoin, Ul. Łokiet
ka 19 m. 13. 651p
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego, francuskiego 
— przepisywanie na ma­
szynie — Koszewska, Po­
znań, Inżynierska 2, tele 
fon 523-58. 252798
Poszukuję garażu, wzgl. 
miejsca pod blaszak. Oko 
lica Wspólnej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23596g.

Pannę lub wdowę samot 
na, średniego wzrostu, 
miłego charakteru, doma 
torkę do lat 48, najchęt­
niej fryzjerkę, pozna wdo 
wiec samotny, posiadają 
cy własny zakład fryzjer 
ski (Poznań), w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23572g.

Dnia 9 czerwca 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, najukochańszy mąż, nasz ukochany ta 
tuś, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 56

MARIAN NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. w 

Skórzewie o godz. 11
o czym zawiadamia

25337 g

W dniu 7 czerwca 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIA GÓRCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamia
RODZINA

25361?
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Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (dojazd 
tramwajem linii nr 3 i 13) — przyjmuje zgłoszenia 
KANDYDATÓW na rok szkolny 1968/69 w celu naula 
w zawodzie ŚLUSARZA, TOKARZA i FREZERA. 
Warunki przyjęcia kandydatów: 
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej 
— dobry stan zdrowia do wykonywania zawodu 
— zgoda rodziców.

Uczniowie w okresie nauki zawodu otrzymują wy­
nagrodzenie*.

। - na 1 roku nauki 150,— zł miesięcznie 
— na 2 roku nauki 320,— zł miesięcznie 
— na 3 roku nauki wg II grupy uposażenia w sy­

stemie akordowym lub dniówkowym.
W okresie nauki uczniowie korzystają z przyza­

kładowej przychodni lekarskiej i odzieży ochronnej.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 1 Szko 

lenta pod w/w adresem (telefon 671-271 do 276 w
godz. 7—15). K4367
Dyrekcja P. P. Warzywa - Owoee 
przyjmie natychmiast:

Poznania —

— SPRZEDAWCÓW na stanowiska ajentów do 
prowizyjnej sprzedaży w kioskach — oraz

— SPRZEDAWCZYNIE w sklepach i na stragany 
rynkowe.

Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr przedsiębior-
stwa — Poznań, ul. Głogowska 218. K366?
B. S. 1 P. E. „Energoprojekt” Zakład Doświadczalny 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 54/56 — zatrudni zaraz 

— 3 MURARZY.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejsc 
Zgłoszenia prosimy kierować — Referat Kadr, ul.

Wawrzyńca 54/56 . K38’5
Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych CRS w Mię- 
dzyrezczu Wlkp. — zotrudni z dniem 1. IX. 1968 r. 
— NAUCZYCIELA TOWAROZNAWSTWA O peł­

nych kwalifikacjach, etat i maksymalna ilość 
godzin nadliczbowych — zapewniona.

Informacje: Technikum Ekonomiczne Międzyrzecz 
Wlkp., ul. Libelta nr 3, telefon 572. K3662
MGR. INŻYNIERA — ROLNIKA ze znajomością za­
gadnień mechanizacji rolnictwa na stanowisko
dyrektora zakładu doświadczalnego (gospodarstwa 
rolnego) w powiecie szamotulskim — zatrudni na­
tychmiast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczy’'!'
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K3683
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pra­
cujących Poznań, ul. Grunwaldzka 152 — przyjmie 
- WYCHOWAWCÓW do internatu męskiego.

Zakwaterowanie i warunki pracy i płacy do omo-
Wlenia na miejscu. K3787

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO Poznań, 

ul. Dzierżyńskiego 231/239 
POSZUKUJE

dla jednej osoby.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Ewi­

dencji Osobowej, pokój 206, w godzinach od
7.18 do 15.15. 23466gm

Zakłady Jajezarsko-Drobiarskle w Poznaniu — Wy­
dział Drobiarski w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4 — za­
trudnią zaraz:
— PRACOWNICE FIZYCZNE przy produkcji dro-

biarskiej. K3772
ZPO „Modena” — poszukuje
— MODELEK do mierzenia płaszczy damskich — ob­

wód biustu 92—94 , 96—98 — wiek 18—25 lat. Wy­
magany wzrost 166—170 cm.

Zgłoszenia: ZPO im. Komuny Paryskiej „Modena”
Oddział B — Poznań, Czarnieckiego 9, wzorcownia
od godz. 9—15. K3740
Polskie Koleje Państwowe — przyjmą natvchmt?’ 
- PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH W wieku od 

lat 18 do wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych, nastawniczych oraz strażników 
służby ochrony kolei.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Oddziale 
Ruchowo-Handlowym Poznań, ul. Chudoby 10, po-
kój 123a. K37?3
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pa- 
ryfikiej MODENA w Poznaniu, uh Kraszewskiego 
21/25 — przyjmą zaraz:
— EKONOMISTĘ 

1 praktyka 
- EKONOMISTĘ 

— praktyka. 
Warunki pracy 

Kadr 1 Szkolenia.

do dz. zaopatrzenia średnie

do dz. ekonomicznego — wyższe

1 płacy do omówienia w Dziale
K38^

Nadodnańskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Dębnie Lubuskim, woj. Szczecin — po­
szukują kandydata na stanowisko 

— MIKROBIOLOGA.
Wymagane wykształcenie wyższe odpowiedniej 

specjalizacji oraz praktyka.
Warunki dobre, płaca podstawowa w zależności 

od kwalifikacji oraz premia i ewent. dodatek ad 
personam za kwalifikacje.

Przydział mieszkania gwarantujemy po upływie 
okresu próbnego.

Na okres próbny zapewniamy mieszkanie zastęp­
cze. Oferty należy składać bezpośrednio do za-
kładu. K3827
Lok. Zrzeszenie Właścic. Nieruchomości Poznań — 
Grunwald, Sowińskiego 29, barak 9 — tel. 67-10-12 
— zatrudni na umowy zlecone:
— DEKARZY — BLACHARZY — do naprawy da-

chów krytych papą i dachówkami. 
Materiały dostarczymy.

Zgłoszenia zaraz, warunki wg umowy. 23169m

W dniu 8 czerwca 1968 r. zakończył pn cięż­
kich cierpieniach swój pracowity żywot, śp.

MICHAŁ KLEMENS
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 

rodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm 

o godz. 13 na cmentarzu na Głównej (Miłosto-
wo).

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Witkowska 13. 253078

Dnia 7 czerwca 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi sw., nasza najukochańsza 1 nigdy niezapom­
niana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA SZYMCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikr 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Armii Czerwonej 62 m. 7. 25363?
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CZERWIEC

Barnaby

Słońce: 3.31—29.13

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19.30 „Dwaj panowie z Wero­
ny"; OPERA — g. 20 Koncert Ze 
społu Muzyki Dawnej; OPERET- 
ka — g. 19.30 „Mam’zelle Nitou- 
che”; MARCINEK — g. 11 „O Ka­
si, co gąski zgubiła”, g. 17 „Jaś 
esy Małgosia?”

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. '10, 12.30, 15, 17.30 „W 
kraju Komanczów” (USA 16 1.), 
g. 19.30 DKF „Kamera” (seans za 
mknięty); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Gra uczuć” hiszp. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Fantomas wraca” 
(franc.-włoski 14 1.), g. 2Ł30 „Prze 
suń się, kochanie” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12 „Godzina pą­
sowej róży” (poi. 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Kobieta i mężczyzna” (franc. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Radość o poranku” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), g. 15.30, 18, 
30.15 „Wielki skok” (franc. 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 18, 20.15 „Dziesięciu małych 
Indian” (ang. 16 1.); MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Jak się masz We 
ró” (węg. 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 17.30, 19.30 „Flip, Flap i 
inni” (USA 11 .); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Twardzi lu­
dzie” (franc. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 18, 20 „Zdradziecki strzał” 
(radź. 11 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Aleksander Newski” 
(radź. 12 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30, 15 „Mój przyjaciel delfin” 
(USA 7 1.); PRZYJA2N — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
30 „Winnetou" (cz. III — jug.NRF 
11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie 
czynne; SCALA — g. 16, 18, 20 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.); 
TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „O carski 
tron” (bułg. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.30 „Na pomoc” (ang. 11 1.), 
g. 15, 17.30, 20 „Panie i panowie” 
(włoski 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL 
DA — g. 10, 13, 16 i 19 „Bohate­
rowie Telemarku” (ang. 14 1.), g. 
22 „Dżingis Chan” (ang.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.); WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne; FOTOPL.a 
KON — g. 12—21 „Piękno Wioch”.

KONCERTY

Pałae Kultury (Dziedziniec) — g. 
21 Chór Męski „Hasło” przy ZZK.

Park Kasprzaka — g. 18 Regio­
nalny Zespół Pieśni 1 Tańca z Ką- 
kolewa pow. Leszno.

MUZEA

Muzeum Archeologiczna (Wodna 
37) — nieczynne.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 16—15, 64

Historii Rocho Robotniczego fSł 
Rynek — Odwach) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

k/Poznania) — g. 10—17.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI)).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlibri- 
sie polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—30.

Muzeum Narodowe — „ISO rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
w ..Porcelana I srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „w I* rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18

Dom Kultury HCP (Dzlerżyńskle 
Ko 119) — Wystawa grafiki pla­
styków poznańskich L. Kosteckie­
go i J. Rybarczyka — g. 16—2L

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turvstvczny” — g. 9—19 (do 30 bm.)

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g 0—15.

PWSSp (al. Marcinkowskiego 29) 
— Prace studentów PWSSP w Po 
znaniu — g. 12—17 (do 14 bm.).

Pałae Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa ceramiki 1 drob­
nych form użytkowych plastyków 
poznańskich — g. 12—20 (do 19 
bm.).

BWA (St. Rynek) — „Malarstwo 
Jana Gawrona” — g. 10—18 (do 23 
bm.).

(WtURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne I pe­
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyleć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
atomatologłczne (Miejska Przy 
ehednla Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7. nledz. I święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 701-19 - cala dobę:

Decyduje wytrwałość i inwencja
Budowa osiedla mieszkaniowego im. K. Świerczewskiego 

dobiega końca. Aktualnie powstają na nim jeszcze m. in. 
szkoła, poczta i ośrodek zdrowia. Estetykę osiedla kształ­
tują już sami mieszkańcy, przede wszystkim ci, którzy dzia­
łają w czterech istniejących tu komitetach blokowych i 
Społecznym Komitecie Budowy Małej Architektury.
Na osiedlu wykonano do tej 

pory sporo prac społecznych, 
dzięki którym powstało tu 
wiele zieleńców z krzewami i 
kwiatami. Zatroszczono się 
też o położenie brakujących 
tu i ówdzie płytek chodniko­
wych. Jeden z komitetów blo­
kowych nr 153, którego prze­
wodniczącym jest E. Ciesielski 
a jego zastępcą A. Frydrych, 
dużo czasu poświęca społecz­
nej działalności.

W rejonie tego komitetu 
znajdują się też baraki, za­
plecza budowlanych. I choć 
od zakończenia zasadniczej 
budowy upłynęło wiele czasu, 
pozostawiono tu drewniane 
budy, sterty desek i szkła. Co 
gorsza — bawią się w tym 
miejscu dzieci i o wypadek nie 
trudno. Na tym właśnie miej­
scu ma powstać park dla

Prztyczek

Pułapka 
w tramwaju

Coś jak gdyby złapało za 
nogę, jak gdyby szarpnęło 
za but. Spojrzałem w dół — 
no tak, zupełnie jak pułap­
ka. W podłodze tramwaju 
sterczała stalowa listwa, 
która oderwała się od swe 
go miejsca przeznaczenia. 
Ponieważ stało się to na sa 
mym środku tramwaju, w 
miejscu, którego nie sposób 
ominąć przeto co chwilę 
ktoś potykał się o listwę 
podnosząc okrzyk najpierw 
przerażenia, potem oburze­
nia. Oczywiście z reguły 
oglądano też zadrapany 
but bądź skaleczoną nogę.

Zaalarmowany motorni­
czy („szóstka’' numer bocz­
ny 103) odpowiedział z fleg 
mą: — a kogo ja mam za­
wiadamiać, zawiadomcie sa 
mi! I pojechał spokojnie da 
lej.

Ciekawe co nam na to po 
wie dyrekcja MPK? Jak za 
mierzą wynagrodzić szkody 
wyrządzone pasażerom nie­
dbalstwem swojego perso­
nelu? A obrazek powyższy 
zaobserwowaliśmy wczoraj 
nrzed południem na ul. 
Grunwaldzkiej, (ms)

chirurgiczne II, ul. Kasprzaka nr 
16, tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania* Nr 588-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 28) — dyżurujący lekarz 
psvchlatra.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 108) telefon 566-66 — 
dla nowlatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, Sta 
rołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADłO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
rozrywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. VII: „Gavroche”; 9.30 Polskie 
tańce ludowe; 9.40 Dla przedszko­
li; „Kłopoty z samolotem* słuch.; 
10 „Remanent pułkownika* frag­
ment pamiętnika płk. E. Ginal- 
skiego; 10.26 Konc. Ork. PR l TV 
w Krakowie; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 11 Muz. roz­
rywkowa naszych przyjaciół; 11-25 
Kone. Ork. Mandolinistów; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. IV: 
„Obrazki z naszej przeszłości”; 
13.2® Mel. ludowe; 13.4® „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Siadami Kol­
berga” — „Gawędy kaszubskie”; 
14.2® Utwory Instrument, kompozy 
torów operowych; 15.05 Dla szkół 
średnich: 1) „Śpiewające rury” 
reportaż, 2) „Migawki muzyczne”; 
15.30 Dla dzieci starszych: „Podróż 
bez biletu”; 16 „popołudnie z’mło 
dością”; 18 „Od studia do atudia” 
— konc. mel. i piosenek; 18.4® Mu 
cyka i Aktualności; 19.26 „Serie 
i koszty,' czyli o kosztach serio”; 
24.46 Studio Klasyczne: „Kasztany 
z ogni/” słuch.; 21.25 Szlakiem ka 
rawany z ork. Carolla; 21.4® Kom 
pozytor i jego piosenki — Robert 
Filiński; 22 Felieton Red. Spoi.; 
22.1® Kwadrans dla poważnych; 
22.25 Tańczymy przy ork. Ray a 
Coniffa; 23.15 Sylwetka kompozy 
tora — E. Grieg; 4.14-3 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.45. 
16, 17.55, 24, 23, 24, 1, 2, 8.55.

PROGRAM II: Fala 447 m i UKF 
89,74 MHz; 8 05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Aud. oświatowa; 8.50 Mel. 
Ameryki Połudn.; 9.10 Z nagrań 
Reprezentacyjnej Ork Detej Slas 
kiego Okręgu Wojskowego; 9.35 

mieszkańców osiedla. Do prac 
społecznych nie można jed­
nak przystąpić dopóty PPB 
nr 2 nie zlikwiduje zaplecza, 
lub co najmniej nie ograniczy 
jego terenu.

Dużo kłopotu sprawia też ko­
mitetowi położenie płytek chod­
nikowych przed jednym z domów 
przy ul. Promyk. Pieniądze są, 
ale brak dostawcy. Może więc 
któreś z poznańskich przedsię­
biorstw ułatwi ten zakup? Akty­
wiści komitetu poświęcają też 
dużo czasu na utrzymanie po­
rządku wokół domów w rejonie 
ulic: Grochowskiej, Marcelińskiej, 
Swoboda i Świerczewskiego. Nie 
jest to zadanie bynajmniej łatwe, 
gdyż wielu lokatorów (zwłaszcza 
ich dzieci) niszczy trawniki, za­
śmieca je i łamie kwitnące róże. 
Ostatnio komitet zaapelował do 
lokatorów o uszanowanie tego, 
co już zostało wykonane. W ape­
lu — dostarczonym lokatorom na 
piśmie — chodzi także o wyeli­
minowanie suszenia bielizny na 
balkonach. Obecnie organizuje 
się wspólnie z administracją do­
mów mieszkalnych zebrania z 
mieszkańcami, na których oma­
wia się sprawy porządku.

Komitet Blokowy nr 153 
nie jest osamotniony w swej 
pracy. Pomagają mu bardzo 
wydajnie komitety domowe. 
Z okazji np. Dnia Dziecka, 
także przy pomocy ADM nr 6 
— otwarto przy ul. Poranek 
boisko dla starszych dzieci. 
Wreszcie zatem powstał na 
osiedlu plac, na którym moż­
na grać w piłkę. Nowe boisko 
jest „oczkiem w głowie” Ko­
mitetu Domowego z ul. Gro­
chowskiej 91. Zatroszczył się 
on także o upiększenie klatek 
schodowych. Na każdym pię­
trze zawieszono doniczki z 
kwiatami, przy czym uchwy­
ty do doniczek wykonał bez­
interesownie D. Kaczor, za­
stępca przewodniczącego KD 
Na razie kwiaty ozdabiają ten 
jeden dom. O upowszechnię-

Nagrody za lampiony
W sobotniej paradzie z lampio­

nami, mimo żc pogoda nie zbyt 
dopisała, wzięło udział sporo.dzie­
ci. Korowód z barwnymi lampio­
nami. na czele z orkiestrą rodziny 
Schupke z Antoninka w wielko­
polskich strojach przeszedł staro­
miejskimi ulicami. Każdy uczest­
nik imprezy otrzymał słodycze.

Właściciele najładniejszych lam 
pionów nagrodzeni będą 14 bm. na 
spotkaniu aktywu spółdzielni ucz 
niowskich. Organizatorami tej tra 
dycyjnej imprezy w naszym mieś 
cie są: PSS .Społem”, Komenda 
Chorągwi ZHP i Miejska Komisja 
Uczniowska, (a)

Z życia ZSRR; 9.55 J. F. Tele- 
mann — Suita ork.; „Muzyka na 
wodzie” 1®.25 Pisarz i książka — 
O twórczości J. Kawalca; 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart mu­
zyki polskiej; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 „Miłość 1 
moda” — fragm. książki pt. „Poe 
ta zamordowany”; 13.45 Arie ope­
rowe śpiewają artyści bułgarscy; 
14.20 Z melodią przez świat; 14.45 
„Błękitna sztafeta*; 15 Z płytote­
ki rozrywkowej polskich Nagrań; 
15.50 „Nad Nilem, Jordanem, Eu­
fratem”; 17.14 „Poznań literacki” 
— felieton; 17.24 Radiowy Klub 
Polskiej Muzyki Młodzieżowej; 
17.50 Komentarz społ. WL Gosz­
czyńskiego; 18.10 „Postawy” — 
aud. dla młodzieży; 18.30 Aktual­
ne wydarzenia nauki; 18.45 Kurs j. 
ang.; 19.47 Alfabet ork. rozrywk.; 
19.30 „Dziwna podróż Wuja Fran­
ka” — reportaż; 19.54 Z radiowej 
listy przebojów — maj 1948; 20.28 
Konc. Ork. PR w Łodzi; 21.31 „Ga 
wędy z dziejów muzyki”; 22 Mau 
rice Ravel — Kwartet smyczkowy 
F-dur; 22.30 „Spotkanie ptzy pół­
ce”; 22.45 Nowości Polskiego Wy 
dawnictwa Muzycznego; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.34, 6.34, 7.34, 
8.34, 9.3|K, 12.05, 16, 19, 21, 23.54.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.65 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.34 „Saga rodu Volsungów” 
— ode. 14 książki; 17.44 Sylwetki 
słynnych bluesmanów — „cham­
pion” Jack Dupres; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.45 Humor z bród­
ką — „Stara Warszawka”; 18.25 
Nagraj i zaśpiewaj; 18.44 P. Czaj­
kowski: „Wariacje rokoko” na 
wiolonczelę i ork. gra M. Roztro- 
powicz z tow. ork. Symf. Filhar­
monii Leningradzkiej; 19 Mała en­
cyklopedia wielkiego dramatu — 
f. W. Goethe; 19.30 Podobno są 
podobne — Annę Sylwestre i Bar 
bara; 19.45 Spotkanie z solistą — 
R. Totenberg; 24 Kieleckie abeca­
dło turystyczne; 24.24 Nowe, now 
sze i najnowsze; 21 Wszystko o 
doktorach — magazyn; 21.24 Roz­
szyfrowujemy piosenkę; 21.44 Je­
den z sześciu — tęp.; 21.54 Opera 
J. Offenbacha: „Opowieści Hoff­
manna”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół „Skaldowie”; 
22.15 Co wieczór powieść — 3 ode. 
przygód „Dobrego wojaka Szwej­
ka”; 22.45 Przeboje Roy Orbisona; 
23 Miniatury poetyckie — pod 

nie tej innowacji zatroszczy 
się już sam KB.

Wygląd bloków, jak również 
terenów przed domami zależy w 
dużym stopniu od rzetelności do­
zorców. Nie wszystkich z nich 
cechuje jednak obowiązkowość. 
Jeszcze wiele klatek schodowych 
jest zaśmieconych i brudnych.

Dobre też jest współdziałanie 
KB z terenowym opiekunem spo­
łecznym — H. Lange. Obecnie 
KB wspólnie z opiekunem pro­
wadzą wśród lokatorów zbiórkę 
starej odzieży. Akcję tę zainicjo­
wano na prośbę mieszkańców, 
którzy nie zawsze wiedzą, gdzie 
przekazać starą, a jeszcze nada­
jącą się do użytku odzież. Prze­
znaczona ona będzie dla dzieci 
niewidomych w Owińskach i Po­
gotowia Opiekuńczego w Pozna­
niu.

KB nr 153 pragnie też w naj­
bliższym czasie ogłosić konkurs 
na najładniejszy balkon. Jak wi­
dać, ludziom działającym w tym 
komitecie nie brak pomysłów i 
inwencji. A wszystko po to, by 
lokatorom coraz lepiej się miesz­
kało, a osiedle było coraz ład­
niejsze. Dowodem tego są także 
starania o postawienie daszków 
ochronnych przy przystankach 
autobusowych przy ul. Grochow­
skiej oraz o zlikwidowanie dwu­
kierunkowego ruchu na ul. Po­
ranek. Z inicjatywy komitetu po­
wstał też punkt biblioteczny. Pro­
wadzi go społecznie Małgorzata 
Miiller.

Komitet marzy także o po­
stawieniu na osiedlu pomnika 
lub obelisku gen. K. Świer­
czewskiego. Na razie jest to 
tylko jego pragnienie i Okrę­
gowego Komitetu FJN nr 9. 
Wkrótce chyba stanie się ono 
realne. Bo aktywiści KB nr 
153 udowodnili już, że potra­
fią wytrwale dążyć do celu.

(an)

Z dobrą inicjatywą wystąpił 
Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w 
Koźminie, który dla przodow­
ników nauki szkół koźmiń­
skich urządził w sobotę XIII 
koncert z cyklu „Z piosenką 
żołnierską po Wielkopolsce”, 
organizowany przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” i Wo 
jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych dla uczczenia 
XXV rocznicy Ludowego Woj*

włoskim niebem; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.54 Śpiewa Monięue Ley- 
rac.

TELEWIZJA

WTOREK: 14 — Dla kl. HI: 
„Stoi na stacji lokomotywa”; 
14.20—11.35 — „W poszukiwaniu 
wczorajszej miłości” — film fab. 
prod. węg.; 11.55 — Język polski 
kl. V l VI: „O miejsce wśród lu­
dzi” — „Poszanowanie własności 
społecznej”; 12.34—13.05 — Przyspo 
sebienie rolnicze: „Działalność 
Kółka Rolniczego” 15.10 — Przy­
sposobienie rolnicze (powt.); 15.45 
— Politechnika TY — Elektrotech 
nika II rok: „Własności magne­
tyczne ciał stałych” 16.25 — Poli 
technika TV — Elektrotechnika 
II rok — część II; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla młodych widzów: 
„To niedaleko” — gawęda tury­
styczna M. Sumińskiego; 17.15 —• 
Dla młodych widzów: „Latający 
Holender wraca z rejsu dookoła 
świata”; 17.5® — „Nie tylko dla 
pań”; 18.10 „Piosenka gorącą jak 
płomień”; 18.25 — Młodzieżowy 
Klub TV: „Po szóstej” (Olsztyn); 
19.2® — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Szkoła życia” — program z 
cyklu: „7 milionów młodych”; 
2O.?4 — Teleturniej „Wiem wszy­
stko”; 20.5® — „Panorama lite­
racka"; 21.2® — „W poszukiwaniu 
wczorajszej miłości” — film fab. 
prod. węg.; 22.3S — Dziennik; 22.55 
— politechnika TV (powt.).

SRODAń 9.35 — „Dwaj w ste­
pie” — fab. film radź.; 1®.55 — 
11.25 — Fizyka kl. VII — „Świat 
dźwięków”: 12.45 — 13.15 — Che­
mia kl. VIII — „Metalurgia”: 
15.45 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok. „Funkcje uwikła­
ne”; 16.25 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok. „Wzór Taylo­
ra”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla dzieci — Teatrzyk kieszonko­
wy — „Jak to właściwie będzie” 
17.24 — „Psotny kotek” — film 
krótkometrażowy; 17.34 — Polska 
Kronika Filmowa; 17.44 — Tele- 
kram; 17.54 — Wszechnica TV — 
„Socjologia” — cz. n — „Perspe­
ktywy nauk społecznych”; 18.2® — 
Aktualności targowe; 18.35 — Prze 
Kład muzycznr: 19.45 — Wieczorne 
rozmowy: 19.26 <— Dobranoc i 
dziennik: 24.45 — „Na japońskiej 
estradz.ie” — film rnrrvwkowv 
26.45 — Magazyn — „Światowid”: 
21.15 — „Studio Współczesne” — 
Eugeniusz Kabatc — „Przesłu­
chanie Roberta H”: 22.15 — Dzien­
nik: 22.3® — „Porto Negro” — fab. 
film franc.

Wystawa mebli współczesnych
Swarzędz przygotował 32 rzemieślniczą wystawę mebli 

której otwarcie w sobotę, 8 bm. przybyli: prezes ZwiąźkL* 
Izb Rzemieślniczych — J. Sadłowski, prezes Izby RzemieśU 
Iniczej w Poznaniu — W. Kiełczewski i zaproszeni goście
W pawilonie meblowym przy 

ul. Wrzesińskiej zgromadzono 
50 nowych kompletów i zesta­
wów oraz ulepszone wzo­
ry mebli uprzednio eks­
ponowanych. Są wśród 
nich meble na tzw. wy­
soki połysk, półpołysk i mato­
we. W większym niż dotych­
czas stopniu uwzględniono też 
produkcję mebli dla różnych 
pod względem wielkości po­
wierzchni mieszkań. Wygodne, 
o nowych liniach fotele, tap­
czany i wersalki pokryte są e- 
stetycznymi tkaninami obicio­
wymi. Zastosowanie nowych 
syntetycznych lakierów pozwą 
la barwić meble na różne kolo 
ry — śliwkowy, zielony, co da 
je ciekawe efekty. Nie zabra­
kło też pięknego kompletu me 
bli stylowych.

Swarzędzkie meble cieszą 
się od wielu już lat uznaniem 
odbiorców krajowych i zagra­
nicznych. Swarzędz jest jedy­
nym tego typu skupiskiem sto

Przegląd nowości 
wydawniczych

Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek Oddział w Po 
znaniu oraz dyrekcja Pałacu 
Kultury zapraszają na kolejną 
ekspozycję pt. „XIX przegląd 
nowości wydawniczych miesią 
ca”.

Przegląd trwać będzie od 12 
do 17 lam. w godz. od 10 do 18 
w holu głównym Pałacu Kul­
tury przy ul. Czerwonej Ar­
mii. (na)

Xill i XIV koncert 
w Koźminie

ska Polskiego. Wykonawcą 
koncertu był jak zwykle Ka­
meralny Zespół Chłopięcy 
„Szpaki”, dyrygował Wojciech 
Krolopp. Koźmińska młodzież 
przyjęła chłopców ogromnie 
serdecznie. Entuzjastycznie po 
witali „Szpaki” słuchacze na­
stępnego XIV koncertu, który 
odbył się w sobotę wieczorem 
w auli Technikum Rachunko­
wości Rolnej w Koźminie dla 
pracowników Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”. By zilustrować entuz­
jazm słuchaczy, wystarczy chy 
ba zanotoWać, że zespół pod 
dyrekcją kierownika — Wie­
sława Kisera zmuszony został 
do pięciokrotnego bisowania.

W czasie koncertu wieczor­
nego odbył się quiz „Głosu 
Wielkopolskiego” pt. „Czy 
znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie?”, w którym nagrody o- 
trzymali Paweł Dittman i Do­
rota Kurzawska z Koźmina.

(in) 

Odbiór na banale 7

Nadajnik telewizyjny 
pod łodzią

W czerwcu br. zostanie uru­
chomiony nadajnik telewizyj­
ny w Zygrach pod Łodzią, któ 
ry emitować będzie program 
telewizyjny w kanale 7. Za­
sięg nadajnika obejmie wscho 
dnią i południową cześć woj. 
poznańskiego. Gwarantówa- 
nym zasięgiem objęte zostaną 
rejony takich miejscowości 
jak: Kłodawa, Konin, Rych­
wał, Stawiszyn, Kalisz i Gra­
bów. Prawdopodobnie pdbiór 
prawidłowego sygnału TV bę­
dzie możliwy również poza po 
daną granicą. Szczegółowy za­
sięg nowego nadajnika będzie 
można dopiero podać po spo­
rządzeniu pomiarów emitowa­
nego ^Sygnału.

Obednie powyższy nadajnik 
emituje sygnał testowy przy­
datny dla placówek ZURiT. 
Emisja sygnału Polskiego Ra­
dia i Telewizji nastąpi praw­
dopodobnie od 16 czerwca br.

Obecnie już teleabonenci 
zamieszkali na wyżej poda­
nych terenach i mający trud­
ności z odbiorem sygnału TV 
z ośrodka poznańskiego mogą 
przygotować anteny na 7 ka­
nał, skierowane na Zygry koło 
Łodzi. Bliższych informacji w 
zakresie montażu anten po­
winny udzielić placówki' 
ZURiT. (na)

larzy w Europie. Tradycje Pro 
dukcji mebli przechodzą tu z 
pokolenia na pokolenie np £ 
rodzinie Brodowskich pierw­
szy warsztat stolarski założona 
równo 100 lat temu. 0

Duże znaczenie przywiązu;e 
się także do jakości wykony, 
wanych mebli oraz łączenia e- 
lementów tradycyjnego mebla 
z wymaganiami współczesnego 
odbiorcy.

Wystawy mebli organizowa­
ne są z inicjatywy Cechu Stola 
rzy Swarzędzkich dwa razy w 
roku — z okazji MTP i Jesień 
nych Krajowych Targów, (g)

Plifiij. ceramiczna
na biurowcu

Efektowny budynek (na zdjęciu) 
stanął u zbiegu ulic: Gajowej i 
Zwierzynieckiej. Inwestorami o- 
biektu sq: Biuro Projektów i 
Studiów Przemyślu Ceramiki Bu­
dowlanej oraz Wojewódzki Za- 
rzqd Dróg Publicznych. Nie­
dawno załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Elewo- 
cyjnych zakończyła wykonywanie 
zewnętrznej elewacji z płyt cera­
micznych. Warto dodać, że nie­
typowe płyty ceramiczne, ale gu­
stowne i ładne zaprojektował < 
dostarczył jeden z inwestorów 
obiektu — BPiSPCB. Po zakończe­
niu układania płyt budynek zy* 

skał na wyglqdzie. (an)
Fot. — K. Przychodzkl

BIT zaprasza
W okresie trwania 37 MTP Na­

czelna Organizacja Techniczna — 
Biuro Informacji Technicznej or­
ganizuje odczyty, prelekcje, poka­
zy specjalistyczne, projekcje fil­
mowe itp. Odbywać się one będą 
w Technikum Handlowym przy 
ul. Śniadeckich 54/58. lub w Domu 
Technika przy al. Stalingradzkiej 
5/9.

Dzisiaj odbędę się m. im w 
Technikum Handlowym prelekcje 
nt.: godz. 12.30 (sala C) „Wysoko- 
porowate spieki w zastosowaniu 
dla techniki filtrowania i transpor 
tu w przemyśle chemicznym , 
godz. 13 (sala A) „Sposób pracy 
szybkobieżnej maszyny do szy­
cia PEAFF z transportem dolnym 
i zmiennym transportem górnym 
— w przemyśle odzieżowym i 
buwniczym”. godz. 15 (sala B) 
„Promień słońca” — „syntetycz­
ne włókna firmy japońskiej. ” 
Domu Technika od godz. 8 <saia 
118) przedstawióny będzie PostęJl 
techniczny w gazownictwie. (o~»>

INFORMUJEMY
Barwne prelekcje poligraf** 

SIMP wygłoszone zostaną 11 bm’ 
godz. 17.30 w sali nr 211 Dom 
Technika al. Stalingradzka 5/9 n 
temat: „Nowe kamery reprodu 
cyjne konstrukcji VEB Reprotec 
nik Leipzig” — prelegent: 
Dohms. Tamże o godz. 19.00: „ 
-We rozwiązania techniczne w 
ku typograficznym 1 offsetowy^ 
przy maszynach Heidelberg 
prelegent inż. Bender i Wengłorz.

Komenda Chorągwi ZHP 
sza Idzisiaj o godz. 17 do Jo 
Komendy, ul. Kościuszki «« 
spotkanie harcerzy - weterano

Prelekcję pt. „Umiejętność ko^ 
ponowania obrazów” 
siaj o godz. 19 w PTF U’-Jr%n. 
rewskiego 7 prof. dr. i- '

Muzeum Kórnickie w 
trwania XXXVII MT • cCZCic 
będzie wyłącznie dla . et 
zbiorowych, organizowany, ^r0 
„Orbis”, PTTK, 
madę” oraz dla g°ścl prosi 0
nych. Dyrekcja Muz et PciecZeK
nrzesunięcic okolic
szkolnych oraz z hi *rrP. 
na okres po zakończeni
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